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I BYH dla Kiom ~BG. 
Królewiee, 8 stycznia. 

(Tel•aram w. A. T.). 
. " Ryska Izba handlowa przesla1a do wia= 
10}:p~o~ei zarządu kupiectwa królewieckiego, 
'":'_i1 .prosbą o. p-oparcie, następującą uch walę: 
·. ·· Po doJrzalym namyśle ogólne zebranie 
członków ryskiej faby handlowej przyszk> do 
przekonania, że wyższe nieznikome dobra, 
które kaidy szanujący się kupiec ceni wyżej 
niż dobrobyt i łatwy zarobek, dostępne im bę~ 

, dą tylko wtedy, jeżeli ich swe miasto rodzin
,ae i kraj bałtycki ściśle złączone będą z po
tężnem państwem nicmieekiem. 
. Udają się oni pod opiekę i ochronę cesa~ 
irza niemieckiego. Z radosnem sercem jedno,;, 
głośnie i bez zastrzeżeń wypowiedzieli się za 
~m _czlonlwwie kupiectwa ryskiego, zgroma
~eru ~a zebraniu w ryskiej Izbie handlowej. 
tiiechaJ Wszechmogący ześle swoje b.łiogosla-
4\'ień.stwa naszej decyzji. 

Gło&g ~d!Brz~dBIH a momłe Lf Df da &BDrUB'i 
Berlin, 8 styeznia. 

tTelegram W. A. l'.J. . 

Organ kanclerski „N-0:rdd. Allg. Zmg." pic 
Jfl;e o mł{}wie Lloyd George a, wyłUSZJc.zająiooj 
'}ele woj€!I1lle Anglji: -

. Chociaż Lloy<l George wykreślił z ogóLne
~o. ~rogramu ~oalkji te p-untkty, które najba•ro 
:1?JJeJ o!J.chodzily oojuszn.imkę W. Brytainji ~ 
Rosję i kitóre przeto s:ty•kaly się w kaMe.m ·wy. 
tllurooni.u tegoroą;w.Ju, - t:o właściwe cele wo= 
jenne Angłji pozbstały prawie niezmienne. 

Jak przedtem tak i teraz są one wynikiem 
fląienia. do nieograniczonej władzy nad śwfa„ 
&001. 

. Lloyd George praiwdopo<liołmie zdaje sobie 
uias:.oo sprawę z brwalośru i wewnętrznej spui
stooci koaifoji. Jak podcr.as pierwszej swajej 
m-owy w<>joonej, tak i dliiś wie on, że teryto
tjałna niepodzielność monarehji austrjaeko-wę
gierskiej i sojuszników Niemiec stanowi ka
mień węgielny gmachu pokoju, który kiedyś 
wlZJliesiony będzie .n.a ruina:ch wojny świa·to
wej. 

Kolonja, 8 styciznia. 
(Tel-.gram W. a. ł .). 

. „Kolnische Ztg." donosi z Berlina~ 
Z jaki,ej.lrolwi.ę.k struny rurL.patrywać się 

będili·e mowę Lloyda Ueorge'a do pi.rzedsta
:wicie:ll zwią;zków zai'.1od{JWy.th, to w .Niem
ezech zrozumiana ona będzie przez wszystkfoh 
w ten sposóh, że ogól11y pr<"gram ViGjenny An
.glii oznacza polityczne i gosp~darczs:\ u.jarzmie· 
nie .naszej ojczyzny na czas nieokre'l0ny, ura21 
panowanie An:glji nad światem po zu1Hiin:vm 
zniszczeniu Niemiec. 

Nie należy tu opuścić ail'i jedI1eg.o sJ:.owa 
t mowa ta powirrna wywrzeć uz.Jrawlait1ee i 
uświadamiające w t"ażC'·n.i :"' nn W"r.~r:tiki-e par
tje Ni-emiec. 

Wiemy, 0zege: i:J!ię mamy trzymać i kto 
mezu.petnle oślepi jesze:z.e bę;Jzie umiał nale
tyreie ocenić slowa ministró\':~ kt&r:zy rzekomo 

·nie pro-wadzą wojny napasiH\:zej Z narodem 
rufimiee.lmm. le-ciz OO•C.a gD j)OWD1i znisa.cz.vć i 
I . " ' " 
,FŁa:gtodzić. . 
. Oca.ywiście i dl.a An<'tr.ii Lfoyd George 
pragnie ws•tosowarnia zasad :stetrrie demukra
.ty.cmych. Trze-ba tylko wie<lziieć~ c10 one o©na· 
rizają. Chodzi o utwonęnle we wschodniej 
.Europie państwa południowych . Słowian, d-0 
którego angHcy są tak ofaN'nie pr.zywią}Zftlni~ 
aby z k-0lei waleźć nową 0z.eredę miast zmę

. etJQ!nej wojną Rosji, którn edpa<lla i aby w 
tein -s,pQsób mieć stały pretekst· d-0 mieszania 
.si~ d-0 wew.nętrznycll spraw AuSltrji. 
. Z tych .samych względów eieszy się sil
nem popa.re.iem w Londynie niepodległa Pol-
Jlka.. 

lptnJ1 Hxtr:ack1. 
Bndapesit 8 s.tyemia. 

<T@legram W. A. 1'.). 
Do nPester Lloyd" donoszą z Wiednia: 
Warunki pokojowe Lloyda George'a uwa-

. ła.ne są w tutejszych kolach dyplomatycznych 
~ zupełnie niemożliwe. do przyjęcia; nie da
łl:A one nawet najogóln.iej8z.ej podstawy do roz-
(WB.Żań pokoJowych. . • 

Llod George propnnuJe państwom cen
tralnym taki pokój, jaki zaproponować może 
tylko z•Nyeięzca. zwyciężonemu. 

Z.Iowa ta jest urzędową odpowiedzią An
glii, a prawdopodobnie i cale!, koalicji, na we
zwanie rosyjskie przyłączenia się do obec

. nych rokowań pokojowych. Zapalrywauia 
'.:l,loyda George'a przeezą na. każdym punkcie 

la.sadom ogólnego pokoju, przyjętym w Brze-
ooiu. Liwwskim pnez czwórprzymierie i Ro
iię. 
. Dziesię.ciodnfowy te..rmin dla koalicji u· 
płynął, nie dając żadnego wyniku. Mowa an
gielskiego premjera stwarza sytuację · zupeł-

·;nie wyraźną. Ogólnego pokoju w obeenym 
111omencie osiągnąć się nie da. Win~ za ~ po
nosi jedyill.e koalicja. 

. W1r1nkl D11Hł. 
Londyn, 8 .s.i:yoznia. 

(Telegram w. A. T.}. 
Bhl:r-0 Reu~e-ra d-0nosi ! 
Omawiając mowę L.loyda · G~'Orfge•a ,,Dwil.y 

~arl" pl3ooa : 
,- H··Mi1;1.i1mY wytrwać nt do lrońca~ nd.e m.amy 
'wybnru.; f).z.iś motem~· ·prywiet:fafoć tylko tyle, 
„„ .· '"""'u• >ni& 'będ~fo:m.y mogli ~„p,r0pon&w~ 
lea>J~ZJ"eA"W~W• -

l(on~unikat nicmiccl(l: 
BERLIN. (Unęifowo). Wielka K~~ 

Główna. dt>nosi llnia. 8 stycznia.: 

. Zachodni teren walk. 
Grup~ wojsk następcy tronu kslęcłą 

Rupreotua. · · 
Poszczególne ocleinki we F ł a n :dr j i i 

na południo - za.ehód od Ca m b rai znajdo
wały się od czasu do ez.a.su pod gwałtownym 
ogniem. 

O llimierzthn kompanje angielskie natarły 

Front macedofiski. 
·Między jezlofruni Oe hr yd a i P :res pa,· 

w łuku Cerny, or~ między War darem, 
a jeziorem Do jr a n działalność artyleryjska 
była ożywiona.. Z natarcia wyll'iadowczego 
na rowy nioprźyjacielskie na zachód od· jezio
ra P r e s p a, których dotychczas bronili ro
sjanie, strzelcy niemieccy sprowadzili pewną 
ilość francuzów. 

Włoski teren walk. 
na wschód od B u l e c o n i t. Odparto je. ł 

Grupa wojsk ks. AUn•Bchta. 1 Na. M o n te - A s o I o n ?' ora~ ~a oo~i-
w S .:i. • 1 • d . J! nek P 1 a v e na. półnot od V 1 d or meprzna.-

u n u: g a u wywiąza1a s1ę po wieczur . . - . . 
• 1• lk -i. l. · 1„.,. ktJ! k. cu~l skierowywa.l w CJ.ągu drua gwałtowne ata-ozyw ona wa a auy eryisru., · · ~ra. po spn -0j- • . • • • • , . ;i_·. . , . , ki ngmowe; rówmez w Ciągu nocy ogien pezo. 

IU~J nocy .u.is rano znowu. oz11.a• ~„ . . 
staw<M. ozywio-nym. 

W schodni teren walk. Pierwszy General a Kwatermistrz. 
Nic nowego. Ludendorlt 

ada regencyjna w Berlinie. 
Przemówienie ks. Lulfmµirskiego i odpowiedź cesarza Wilhelma. 

Berlin, 8 stycznia. ·J będzie narodowi niemieckiemu prze. wodni~ 
(TelegJ'a.m W. A. T.). kiem pp drodze prowadzącej do pokojowe0 

Biuro Wolffa donosi": j go i błogiego \Vspóldzialanla wszystkich na= 

Cesarz w·· obecności kani)łerza Rzeszy i rodów. • 
zasłępe.y sekretar~a stanu do spraw zagra- „W zmartwychwstałej ojczyźnie l;Jędzie
niezn.ych bar. vo•n dem. Bnssche - Had:den~ . my wyznawcami tych zasad, natomiast w 
ha.usen :przyją.ł tlziś w południe c.zl0<nków I dostojnej osobie J. C. Mości widzimy i wi
Rady Rege,ncyjnej .Królestwa Polsikfogo, pr&- I tamy szermierza tych zasad„ które panują 
ze.sa, ministrów Kucharzewslciego, oraz in- I nad światem i przynieść mają szczęście i 
nych czl.fmków delegacji pofakiej. 

1 

błogosławieństwo wszystkim warstwom spo-

c lacwości ludzkiej"''. złonkowie deleg~cji polskiej wpr3-
wa:dzeni zo-stali prze.-z pierwszego marsz.alka 

1

, Na przemówienie tO' 
dworn i przez prezentująeych ciał·6 dyplo- Cesarz 
matyczne. 1 odpowiedział: 

:'~a posłuchaniu 

ks. IJubomlrski 

zwrócił się w imieniu Rady Regencyjnej do 
ce8:lrza z następującym przemówieniem: 

,,Wasza Cesarska i KróleVifl.<:ika Mości f 
„Jesteśmy szczęśliwi, że danem nam 

jest osobiście wyrazić w dniu izisie.jszym 
Waszej cesarskiej Mośd„naszą najgłębszą 
cześć i głęboko odczutą wdzięczność za ak
ty, które przywróciły ojczyźnie naszej życie 
państwowe w postaci niepodleg!ej mouar
chji polskiej. 

,,Niezłomnie wierzymyt że Wasza Ce
sarska Mośl!~ w obli ez u oczekującego· swego 
rozwiązania wielkiego zadania, wraz ze 
swym najjaśniejszym sprzymierzeńcem 

chhi•bnie dokończy rozpocz_ęte dzieło spra
wiedliwości dziejowej, a powstającemu. 

państwu udzieli. swej najwyi;szej, polężnej 
pomocy przez stworzenie takich warunków 
życiowych, jakich wymaga trwały lego pań
stwa rozkwit. 

1,Jesteśmy również mocno przekonani, 
że po_ ugruntowaniu i . urzm:zywistnieniu 
przynależnycll państwu polskiemu praw, 
pelacy wr~ z naiodern niemieckim dążyć 
będą do urzeczywistnienia wielkich wspól
nych celów, gwarantujących całej ludzkości 
dobro i pokój powszechny. 

. „Wiemy, że J. C. Mość, ogarniając swym 
głębokim i twórczym duchem przyszłość, 

4 WĘ;t 

I „Dostojna Rado Regencyjna! 

„Ze .szczerą radością witam Was pa
nowie w mojej stolicy, ja.ko przedstawicieli 
państwa pohkiego. 

„Z żywem zadowoleniem wnoszę z wy
powiedzianego przemówienia, że w akcie 
nadanym przez :mojego wysokiego sprzy
mierzeńca i przeze mnie, upatrujecie pa
nowie spelrrienie dawno żywionych pra
gnień narodu polskiego do odbudowania 
samodzielnego .Królestwa i że panowie SlJ· 
dzlcie, iż służycie ojczyźnie swojej najle
piej w ten sposób, że w1'az z państwem nie
mieckiem i monarchją austro - węgierską 

dążycie do celu, zabezpieczającego dobro 
całej ludnośei i pokojo\ve współżycie wszy
stkich narodów. 

„Wobec potwarzy wrogów z wdzięcz
nością przyjmuję wyrazy głębokiego zro
zumienia przez panów moich nieustannych 
w czasie prawie 30-leLJ.iego panowania usi
łowań, jako szermierza i obrońcy tych za
sad. 

„Niechaj Wam dostojni i czcigodni pa
nowie dozwolone będzie za pomocą sku
tecznej pracy ugruntować w państwie pol
skiem zasady, k,tóre zabezpieczą jego dal
szy pokojowy rozwój, jako elementu. po
rządku, postępu i kultury. 

„Możecie być panowie przytem pewni 
_ zupełnego poparcia mojego~ oraz mojego 
· rzlldu'\ 

SJtoacia po;rawiła · słę. I nxwtdczcn:o brzEskio. 
· Wiedeń, B stycznia. . Berlin, 8 slycmia. 
Podróż. Troc.kiego do Brz.eścia Litew:okie-

1

.. w Spi'aw:Le rozstrzasania w <i.fils " . .-' 
g-0 dzienniki tutej::;ze uważają ut ponowny do- ·. · . . ~ .. ~ .· . zJ-n: ~ągu 
wód pokojowego usposobienia. Rosji i, wobec ,w.pr~e .k.we::;tµ ~zekomeJ me~okła.dnosru me-
pa.nują;cej w cz..wórpr:zyillie.rzu ucz.ciwej i °" '!ll1ooki.ego ~omu~atu o ~Heb1egu rokowań w 
twartej skłonności wstąpienia w przyjazne ,~ .1;łr~eśoiu Litewskim w dniu 28 gru.dnia {posie
dopre stosunki z Rosiąt wyrażają nadzieję, ie '.. :tkenfo odbyło się f.aktyew.ie 27-go gmdcia wie.
istniejące jeszeae ró~nice pomyślnie będ~ wy- · e.zorem). "No.Nid. Alig. Ztg." oowiaduje eię 
równ~. 2~'wiarog00..nego źródła oo następuje: 

llułBBi&jl lira1ńSki„ .· zaJwmtmik<;wana p1'Zez Pet. Ag. T€ł. 
BediĄ, 8 stycznia. i ~rzeczność delegacji rosyjskiej nie n.astą;pifa 

Jak się dowiadujemy, w :B.rześciu Lite'l'fi. 'W ·Rrzeeciu Litewskim. 
skim oczekiwani są pozostali d~fogaei U:kraf.- ''.Bimo Telegraficzne Wcllfa p0wtó:rzyro t.ekst 
ny i rzeczozna.wey. · Przywódc·ą delegacji bę.~ (i~wiadezenia !Jrz.esdtiego w ~clci. 
dzifif minister handlu i przemyslu ·Go}ubowieJt.· . ' W ZIW~ z ogloswuą tam oopowi~ą ;ni.o. 

Pozatem przybyć ma rotmisi:rz, Jerzy G~ ·r .... 
senko, adjutimr osohisty- mhJlstt.a.. wojny. . .. •····~· Joifo na lront.r-propoz.ycję · niemiec.ką del~; 

J.ako wojsk~wi · czfonlww~ę delegacji prz.~~t pt n.iemiooki stwierdził i~szcg;e ra.z z naci~ 
będą lJ'anowie: Grigorij .ł:,~~llkó {korne~' · ~em, że w sprtnvie C)statnlęgo pU:nktn; 0 któ
d:ant hatal.,ioi!l:u),,Niikita:&uoonko iWł;{J;dtim1e~~, cym wspomina! pan Jolie, nrla'.n!Twici~ (I ko
R&lfiljewski. ·(Obaj 4oWód:cy .·· mompanii). 
r:a<1"J! tv spiawach ek-0iio.miemy<ili będzie ł·.· .. nie~mtGś~ u~~l'?i?. nia. ko~ji, panu~ immię~ 

. ~~ej'.;~~l° .t~~~ . , · '.; a~ de~ianii mjmp~~JS lgofla. · 

Berlin, 8 styczni& 

(Telegram W. A. T.}. 

Komisja g1ówna pm-lamentu zalroń~?a:) 
-dziil po krótkii:h <i.~bata~ kwei:;.tję '?ymumy1 
ień.:ów pnez.em zaięla się :;.p.J:a "'rum gos.p-0i-1 
d.arcze.1~1i. l\a za.5.a<lzie memorjalu, d},rek.t&ł.: 
urzędu spraw Z{lgrani~ny~h ~ohanneg s~ 
ślił wvezei'J.mjq,cy zarys rok-owan. goeptnlar01ycb 
w 1.l!.·;eściu 1~1H:w;:;kim. . 

MemurJal ten pvw!~·da_ między innemi: Z· 
natu.r"· rz.:::.:.z\' pe,l'iraKtac4e gospoda."eze \V 
Brześ~iu Lite~v~-kim nie mogą. zatoczyć Her
Siiych kręgów. Usilu-wa:Ua niemieck,ie skie.DO-. 
waly się przedewszy:tkrnn; ku temu, aby wy
.raźnie stwierdzuw>, ze wojna gn;;podarcz.a. po.
między obu krajami za~1niez~. się i ie ~ ~rz~ · 
czvwistnieniu ilfoi konrnrencJI paryskieJ me 
m~że by~ mowy w sto;:;unkach Hasji i Niemi®e. 
P.od tym względem o:;.iąg.uięto bardzo szy·bh"'O 
zupehle p-0rozu.mienie. • • . 

Następnie rozważano sp.ra.wę '\VUUnnema 
trakt.atu. handlowego. Delegatom nlemiiookim 
z.ależahJ bar<lw na tem, ~.by w tej sprawia 
otrzymać oil .roajan pewne zobu':iązanie •• Ni.t7 
stety wyniku· tego 1fotyehe.zas 1eszeze rue o.. 
siągncliśmy. · 

J~ już zaznaczano rosjar;e mają glęoob 
zakorzenione !iJH'Wti.zenie do traktatów ha.n. 
ulowych z roku lb94 i 1904. uprzedzenie t'i> 
wynika stą<l, że w H"Usji przp-uszczają, ii tr~
ta.t te-n był Hos~i narzmmny. 'f'rakt':'t 1894 
ro-ku osiągn12liśmy po prowathewu ''01ny cel· 
nej z Ho.s;~, 1 po uś>via<lomieuiu Husji, ie cy..., 
nek niem~i~f:.b:i je·st dla niej niezbędny. W 
1HD4 roku~ kiedy upływał termin trnktatu, uda
ł-O się nam p-rzeprnwatlzić jego w:mowie;}ie na 
znośny.eh dJa nas warun]iach. th}sjanie atoli . 
twierdzą, ie hyhi to możliwe jdynie pod pre~ 
sją rozpoczętej wojny rm;yjsko ~ japońskiej. 
My tu· w Niemcz.ech jesteśmy przekl\.Hlanl, że 
Rosja nie zrobiła złegu interesu., zawierając 
ten tmldat" hau<lJowy, focz trudno o tern 
prze1mnać Rc.sję. P<Hvolują się oni między 
fonemi na statystykę rosyjską, .podług której 
handel Rosji z r\iemeami jest w stanie bier~ 
nym; przedvmie pndlug nas.zej statystyki rze~ 
ma się od,vrotnie i po dokładnym zbadaniu 
oko1icmości trzeba przyjść <fo prze.konania, w 
nasza sitatystyka nie uwzględnia tego, że 
p-rwz Niemćy prze:wvzi się do Hus-ji ogromną 
iJ.ośti &lil'O\\~ców pochvdzenia nieniemie-ckiegQ.: 
:hgurnlą.cą je<lnak w statystyce rosyjskiej pod 
rubryką wwuzu z Niemiec; o<lwrutnie, staty" 
styka ·rosyjska nie uwzględnia faktu, że otrzy· 
rnywane p'fZez nas z Hiusji p.oludni-0wej ogr.i::r 
mne ilości z.boia, wysyłane są d'O p-ortów i>el· 
giiskich i łwlende·rskich, a stamtąd <lopie1'0 
d-0 nas. Pomim-0 to nie udało się cfotycherns 
skłonić przetlsta wicie li rosyj;;kich chociażby 
d.o krótkoterminowego p:rzetUużenia traktatu 
handlowego. Delegaci rosyjscy oświa<lczy-li 
g'°tmvość potljęcia rokowań w sprawie nowe-. 
go traktatu b.andfowego, któryby uwzględniał 
uowe zmien~one dmliezr;,-0ści. 

P.o1em rozs,trząsana była S·prawa maxi· 
mum udngodnień. Delegal'ja ro::;yj•ska chętnie 
uwala starrnwisfoo nle•mieckie i xgndzi!a się nil 
nie zasa<lnkzo. • 

Następnie Yl'Ypłynęfa. sprawa tei·ytorjów · 
które się o.:kh:icmy ocl •1)1ułshva ros„-iskievo i 

.l • I . .,,~ "' usamoa:ine mły się, lub pozostały w luźnieF 
szym, czy śdśfojszym związku z całością pań· 
stwa rosyjskfogo (Finlan<lja, Kauikaz, Ukrai= 
na). Nadmieni.l::§my, że pozostawiamy scbi4'! 
wolną rękę c<> co uregafowanfa na3zych sto· 
sunków do Austrii i hu~yeh państw zawiemfa
eych z nami zwi~zek celny. Sprn·wa ta rÓ.;
nież nie wstała zup.einie wyJaśdona, lecz na· 
ogół delegaci rosyjscy Vl}TaziH 'gotowość uzna~ 
n~a ~ch'fbrwści stosunków, ląezącycb naró,il 
niemiecki z Austro • \Vęgrami. 20-letni ter
min trwania umowy uznany został :?.a z;byt 
dłu·go·trwaly.; 

Dalsze ro~prawy uznane zostały za po
uf_ne •. W czasie tych poufnych narad przema~ 
w_ial Jeszcze raz dyrekto•r urzędu spraw zagra~ 
mcz.nych, <lr. Johannes, przyczem o0mawial 
sprawy gosp.oo.arcz.e bar-dziej sz.czegó1'owio. 
Następ.ne pos1enzeme odbyl'() się dziś .przed 
południem. 

Wyjazd am~a1adnrów kmilicii. 
Sztokholm, 8 stycznia. 

frelegrl!lm W. A. T.). 

. .A~basa~m au.giel~.ki w Petersburgu wy· 
J~dzie, J~ s1ę <lowiaduJe „Nasz Wiek„ ze st'(}-
1i-cy. Ro:>.? 7~g': stycznia. Również. o.pusz.czą 
R:;s1! -~f:ce:o-:vie, należą~y do a_ngielsklej mi· 
SJ„ WOJ:>kO·~e! przy rządzie rosyjskim. 

Arn?asa<l-ox franc~ki wyje'lizie również w 
parę dm. Tak samo jak Buehanan zamierza 
on. ;z;atrzymać się naraz.ie w Sz.tokbolmie. 

KHlicj l DZiliłl m\railQ. . 
Genewa, 8 styczni-a 

.<Telegram W• A. 'l'.).. · -

~oalicja. posta.n.owiła uznać niepod}„Dlośó 
Ukra.iny. -c , 

D:° Kij-o~ wys!~ne będzie wspólne P°" 
sel~t~o specJall~e, ktoxe za wiadomi łta<lę u-, 
~~~ą ·W &p.osóh uroc.z.ysty 0 te.m ·~ 
Wle.D.ll.U, . 

„ 



:-

Tenże sam :lool'espondrot, BYJllV'łl•ijami 
łl.ależący 1zres.ztą do lewicy, preyznaj.e, oo wy· 
&laddti po.g;oomów popyicha:ją sz.la•c.b.tę polSiką 
do wyjśroa z bi·emości i oowia<lt000nia &ę za 
progrrunem bud-owy .rządu i wojW. polski.e-
BO: 

.lnściu 1, ~tackomerg i Thonnt 
w sobie urok ~owieśelz prawdą, jaka historję r miwszy, ie wszystkie Cl'l"Zwi znajdzie otwo~ 
c~chować powumal Panowie, proszę o mikze~ mm stojące, coi11ąl się dyskre1nie do przed~ 
me, generał m_~ gl~.s. .. 

1 

sionka, zamykając . drzwi za sobą. Baron, nie 
. - Och! moJ Bozel raz jeszcze powtarzam, słysząc i.adnego szmeru w przyległych kQmna-

Księin~ d'Abrant~ dama dworu z że ~ecz. :i--1e warta takich przygotowań; do~ , tach, zatrzyma! się narazie niepewny, jak ma 
~a&ów I Cesarslwa, opisując we wsp°" . zr.acie panstwo .zawodu; ponieważ jednak iy- I d:alej p-O;Stąwi.ć ale ;p'O cl!.wifowem wahaniu 
mni~n~ach swoich z. opoki Uewolucjl, czy_ .pani sobie tego,, za(em_. jestem posłuszny. I p;.tSZedt_ we vlskaz;nym kierunku. ogl"daJ·?~ 
pótmeJszy salon pani de Stael, powta- Ot· d tk · ' '!: -::.
na w nich wspaniałą facecję, opowie- ?Z p~ze ewszys .. -iem trzeba państwu wie- , po drodze rozmaite dziela sztuki, których Ła-
dzianą przez obecnego na tym wieczo- ~~ieć, ze ": .pobhzu Wru:szawy znaJduje się j zienki znaczny zbiór posiadają~ Po przebyciu 
rz.e Kościuszkę, pr.tybylego dopiero co shczn~ letni. pałacyk) g<lzie król często latem kilku salonów znalazJ: się w gabinecie, przy
g Petersburga, a którą przytaczamy tu. przem.1eszku1e. Pan 1hugu. _t, ten sam .. który ! legaJ·Hcnm bezpośrednio do wspanial•"' u.rz:J-
1..a autorką w calości. b t k b ~ 

1 
't; " " --. -0 ec,me a a.1xi710 m~ą intere·S>owaó się :rnezy, dz.onej- bibljoteki, gdzie usłyszał lekkie chrząk-

- Widzę, że doskonale się pan<>wie ba wt- te nak~~l wszędy ~.me po.s:mkiwać.„ dla aresz.. , nięcie, jakgdyby ostrzeżenie o czyjej~ tanJ o
~ie, ale może zechcecie podzielić się i z nami ro~a:irn! przyb~l kiedyś do Warsz.a.wy dla po- I becnośc.i. Uważając to ui wezwanie, baro11 
przed~~otem waszej wesołości. Pewna jestem, 1· · mo;w1ema z kredem o .. ~ardz? ważnej kwestji I przeszedl szybko gabinet, wszedl do bibljote-
~ będzie on równie dla wszystkich 1.titeresu~ pans~~owej~ w _tej ~w'll1 OboJętnej dla nas zu- ki i :z.nałazi tam wspaniale wystrojonego mł0~ 
3ący, skoro pana· nawet rozśmieszyć potram,- pełme. Kro~. S_tan1slawr będący zawsze pod dzieńca, który stojąc tyłen1 do kominka, grzat. 
.dodała (pani de St.a.el), wskazując na pana kontrol~ ~os~1 1 uznająC.y jej protektorat nad sobie ręee przed ogniem. 
Savary, znanego ze swej nadzwycz.ajnej powa- sob,;. me. sm1ał g-0 prz_yJąć w Warszawie, wy- Nie w~tpin„ „..,1 hw'li. • t . b k ~ 
IL myshl więc sposób. ahy tu wid en· t . • -c '1:" .......... c i_' ze s :01 wo ee ro-
' . . . 1- •1 .. . 's i' i.ll .. z. 1~ nas ~~rn fa. (a nie widzial go przedtem nigdy), złoży! 

·! . ·- T~generał temu winie~, - odrzekł Sa- I :~~~~i„0 p1a!am;;~~~~ na.c~i~~~,d rni~no:vic1;' mu baron Thugut głęookl uklou, tem glębsry, 
vary z . łonem - opowiadał nam właśnie owe.' ietuie. tez -den1.; ;i ... .1 . 0 ~z.i,~.n~~' ~e, jak się roawalo, zastał jui króla czekaitt
pewną ~~-gdotę z Warszawy, ba. rd. zo zabawną l bylaJ jak n!._ za!it>js~i~ ·-~~-~:ż rra <;~8? JUŹ cego, co mocno sprzeciwiało się przyjętej na 
!rzeczyw1~c1e; a ponieważ nie jestem egoistą ' . " '"' 1 cz I, spozmf)na. dworach etvkiecie · 
jak to pan.i przypuszczać si z<ll!l'e zatem ro~ Bar~o. u~rzeJm~"lTI i milutkim liścikiem, w pi- . ·•• . . • szę udz1·0·1 ·J· • ·i . ę 

1
l , . P samu Jalnoh celował~ poprosil go król Stani- _ Mło<lzremoo oddal mu u.klon, ale z Irndw 

, &J rnnym, genera e. 1 . . · · kroleu.•Nk ~ a ·e . · N' ·· · · · · A · . · . s aw o wczesne przybycie łro. przed obiadem „:::; ą pr w1 wyn10~.1.-osc1ą i iromcznym 
wtó1:;ni;; czyz on.a napra~dę warta jest ~o~ jeszcze chcialby--z. nim za~ać ~artję wista lub uśmiechem na ustach. 
(wanie.m. · - zap!'Łal Koścmszko z powątp1e- ,biJ.ardu, a po -0·bi·OO-Z:a p-0.k.a.z.ie.o.gród i t. d.'~. , - ~m ·-:- p~myślal sobie Thugut - oto 

-Takt Tak : t , · . • · .• · . . . . Baron Thugu.t przybył około pierwszej w krol, ktory m.e wiele po.trzeoo~v~l cza:"t4 by się 
j 

h' , .· . '~ya„~1~, ópow1.edz nam swa: poludme, akamer<lyne.r„ widO:cmi·euprzedz,ony . nauczyć slama na strazy swoiel krolewskiej 
. ą .. rn.~rJę, proslIQ-Y.e:~~ys~y __,. .zawol.Ja .pruu wpiiścił go OOiraz.u dl.I -wie.W1Irętr:z.ny-ch ii:pa.rta~ godn?ś~i; - równ-oeześ11ie jednak zloi.yl mu 
Ida Suu. m~ntów„ mówiąc, ie. kf?J,;· niebawem nad.ej- drugi, Jesz-cze głębszy ukłon. · 

- Rzeccy.,. -0 '.-.d~l_e •. W}!ro-~ąd .. dwszy . d'O. pie,rws:i:e~o salonu, I l\Uody czlawiek znowu ironicznie s:.1-
lutl1~~ :podw pn~ w ...:tńrą stronę iś~ należy i. zawl.ado- 1 ns:t uJnwą. nie orlzywająe sit! jednak ani jed· 

n€:m·S.1-0lwem do p.rzyb;rwają!l'.ego. Zm.ię.:.t.aay :trop 
J chę taki-em ipri.yjędem~ baron pudnió:::.t 11ąes.J.
! cie oczy na stojącego przed nim króla i, z.obaM 

1
1 ezywszy wspaniały strój jegn, o:·az istną ięez'2 
wstęg orderowyi!h, piersi jego zdobirt,cyeh, 
zdumiał jeszcze bardziej, stanęły nm bowient 
w pamięci słowa zaprasz,1ją'i'.'.ego biletu, gdzie 
między innemi, majtlowało się z<lanie na~ 
stępujące: „przybądź zupeluie b1.!zceremon...; 

I jalllie, ·kochany . h<.u'O.nie~ przyjemność, jakiej 

I 
doznam, mogąc się z tobą zapoznać, starczy 
mi za wszelkie <~e.remonje i ostentacje''; a lu 

I teraz taki strój! On zaś, stosując się do r-0zkaz.~ 

I 
przybyl zupdnie prywatnie! 

W chwili, gdy baron rozpoczynał trzet~ 
I uk!on, ohvorzyly się małe, boczne drz\vi i dm 
I gi młodzieniec- wszedł szybko do pokoju~ I Te~ jednak byt skromnie i ciemno ubra· 

ny, ma1ąc za całą ozdobę jeden jedyny ::.rde:t 
św. Stanisława na piersiach. 

- Ach! to pan,' panie baronie Thugut _., 
zawoła! z tą up:zejmościa, nelna wdzieku fa· 
k 'i „ ~ '~ 

a cechovtała zawsze króla Stanisława -'~ de~ 
szę się nie-wymowni.e, mogąc osobjście '5;ę J.. 

pane_m zapo~nać i mam nwl?.1t~j~, że wkrófoe 
będziemy dobrymi przyjaciółmi„. A pan. iak 
si~ dzisiaj miewasz, hrabi-o Staekelbeorg, -~ 'do-„ 
dal zwra·cając się do mn!emaneg":J króla .. 

Hrabia w <:nlp•::iwiedzi sklonH sfo I1r.1.:.wiot 
do ziemi, jakg<lybv dla okmania pami Thugut, 

I że krzyż jego gi~tkim jest bardw .•• gdy- fo" 
go potr~eha. . 

I - Baron Tbugut - h.rabia 8rackelberi;
- rzekł :z. uśmieehem król, p.rzedsittwiają;„ 



Jf.Udnia 1916 r. łraniC'l1Slct mimstel' spraw za:. 
~amcimyc.h, Brla.n<i. Ni,e,roo. jut termz mowy ó 
„~-y.p~" 'l'Tu.l'c.jd rz. Emupy, .rozbi1DT2e Au
stro-Węg.ter, OO()<rwami<U od państiwa ni.e.miec
ilmega Jeg<Q p·rmvi.ncyj -na mehio&z.i•e, na wseh'O
w.ie i ia ID<Od'IUlrID.i" P'&Il Lloyd George wy:l'ILieura 
'aię jl\llŻ tyic.b -celów wyraźni-a i stawia żądania, 
które w każdym raiiiie bodaj w formie odb.ite
Błil;;A od dotyooczasqwycll. 

Ja-ko komental.-Or słów Lloyd Goorge'a wy. 
. Sliąp.ił jeden z przywódieów rc>botni.ków angirel
skfoh„ b. m.i.ni.st·e.r Hen.<l:e.rioon.. Oświadezył oo 
.mi:ędizy i:nnemi, ie robotni-cy gotawti są popmeć 
.w .eak·ści wyrw-ooy p:re.mjera, '° ·hle ©ar:wco.n.e 
.będą w.welki'e usHiowaci:a .pu."':Ze.pr„owad:zenia 
·hajkotu goo.podarco,ego i o ile rzą<iy. k-o.al.iicji 
'myśleć będą O wypleniemu mi•lifad")'ZillU W-&
tyllm w Niem<C'.zmch, lee.z i u si.ebd.e. 

W1kró.tce • p·ew.n.i..e ezy.nru.ki mi®rodajne · 
pańsiiw •Ce.DJtra-lny-ch WY!JD'wiedrlą :swą opiinję oo 
.rlo p.ropO!Z:y1eyj oogielskm i do tego '°718.•su tru
dno powiedzieć ooś .pewnego o wpływie, jaki 
mowa p. Lloyda Geo!I'ge'a mde~ bę<lizi.e na dial· 
my b.ieg wy.padlków. fymozasem mznaozymy 
fy1ko, te prasa n.i.emiieeka pirizyjęla mowę tę do. 
eyć -chlod1llio .i wid?J w .niie(i Jedynie cllęć ~a-
. sk10wa.niiia istotnych planów koalfoji, potegają
·cyeh na chęci prz.ewl.ooz.enia rokowań w B.rz.e
~e.i:u Utewski:m. 

W dniu 25 grudnia r. z. ukautl się dekret 
treści następującej~ 

I 
wojskowa T. Rady Stanu, wtnA°a. się bezzw!~ . 
ezn.ie. zająć 1-0sem jeńców z Kr .. ó.J:estwa rulskJe-
go, a Koło polskie w Wiedliiti i członk 1wie . 
polscy, z.asiadający w delegacjach, powinni 1 o
rm1tyć tę sprawę w delegacjach. Reprezentant 

• 
-Kalendarzyk. 

·, ~ : .;c 

spee.jalna k~i~ja :na ~z:w•nia( .~ro~ycj: 

I kuratora, t.azna.lQmnvszy się z ti:esc1~ w~:i· 
ków Iund.acji, uzna.hl,. i& wa:u..i;Jti i~dac11 m~ 
unoważniają miasta dti przeJęeia szpitala •. Op14 

l ni~ kombji podziem ró":'nie~ syndyk ;nw.sta.. 

rządu zapewne nie -Odmówi odpowiedzi 11a py
tanie, ja.ki je.;t obecnie stan inwalidów jer"te·3w 
z Królestwa Polskiego w Austrji i czy r.r;ąd 
g-0tów jest wydawać ich octąd lyl.Ęo polskh ·m 
rządowi, jako obywateli Kl'ólestwa Pol;;kiegn. 

ł
~ Dt'legacj~ do spra~. ,szp1talnlctw.a zaaxcept'J~ 

\va1n wruose.k komisji. 
Rotlfillice. Dnia 9 &tycznia 1774 r. Zmatl biskup •• 

·Józef Jędrzej Załuski, .założyciel biblioteki w War- Dodat:ld d.rołyznia:ne ··Ilfa ks1ęzy. 

Sprawa jeńców p9lskich zapewnia zn.ij· 
dzie uwzględnienie w toczących się obe•;me 
rokowaniach pokojowych między Rusją a pań
stwami ce11t.ralnemi1 w których d'Otąd, jak do
niosły dzienniki, również reprezentant Jl:JWe

go rządu p-0lskiego weźmie udzfaJ:. 
Opieka nad inwalidami Królestwa Pt.l

sk:cgo należeć musi do rządu polskiego,. któ
ry powola do życia zapewne te wsz~"tkie in
stytucje, jak szkoły inwalidów, zakłady . :1.;tę
powego leczenia, sanatorja i t. p., jakie inne 
kraje kulturalne u siebie już urządziły. Obec
nie zaś, dopóki jeszcze tych urządzeń w K ·6= 
lestwJe niema, je.'.;.cy polscy, za zgv::ią u.idu 
p;;ihkiego ,winni znaleźć umieiiZczenle v in· 
stytucjach opieki nad in.walidami naszego 
kraju. 

Sądzić zaś należy, ie Krajowa Ko·..ii.~ja 
OJll< • 1. in 1n1Udaml w Krakowie, a zw• g_u. 

eza jP;j v.rydzial wyko, . .; wczy, zgodzi gię cbi,;t
nie na podjęc~e tego obowiązku, który brac:i.•m 
nh:iym z Królt.~twa odda niewymowne u„lu
gi, p-zygotowująe ich do nowego źycia i pra.:y 
dla odradzającego się Królestwa Polskieg }, 

sza wie, wywiezi:onęj p<1iem przez moskali do Pe-. 
tersburga. 

1796 r. Waraza:wa ogl()sz-ona stolicą Prus P1>lud
niowyeh. 

1797 r. General Jan Henryk Dąbrowski zawad 
z rządem Lombard.ji .konwencj~, ustanawiającą le
gjony polskie. 

Imieniny. Dziś Marjaro.ny P. M'. 
Jut.ro Agatona P. 

Zebrania.. Dziś o g. 8 wiec.z. OO.będzie ·się zebra
nie delegacji k61 i wydziałów Stow. ted:iników, na 
którem omaw1any będzie projekt organiz-aeji mini
sterjum robót uż.ytecz.ności publicznej. · 

O g. 7-ej wieq. .na zehraniu Stow. wlaściclell 
ruernchomości, Mi.OO.owa 3, inż. E. Rotmil wyjaśni 
sprawę utylizacji odpadków i śmieci domowych. 

O godz. 11 .P:EZed pol. w ,,$wietlfoy" ziemianek, . 
świętokrzyska 13, Qdbę<lzie się posfodz.e:ni.e w~ Jz.ia
lu sp<ilecz.nega. 

I tan i potnehy rzemiosł polxkf Gb„ 

W s:pra°Vllrie iywnośdowcj. 

"W uzu.pelni·eni.u · dekretu z din. 28 li.sto- 1 
pada st. st. 1917 roku o nominacji komisarza ' 
J:o polskich spraw narodowych postanawia 
rlę: 

Komisja llkwidacyjńa · do spraw Króle
stwa Polskiego przechodzi pod zarząd komisa~ 
:rza. d:o polskich spraw narodowych: Kasuje 
~:iię stanowisko prezesa komisji likwidacyj1uij. 

8Bl8ZBWiGJ i ton:dyf uanta. 

Z pomiędzy wielu zapoczątkQwań, pO<iję
tych przez Sekcję n.emieślniczą Tow. pop. dro
bnego przemysłu i handlu (Chmielna 13), w 
ubiegłym !'-Oku jubileuszowym dla podniesie
rua .l".he'M'OSJ, · j00tu001i iZ .najważniejszycll może 
są prace nad zbadaniem strum i potrzeb rze
miosl w Król. Polskiem, powzięte z inicjaty
wy ituż. W:!tad. Leppeirta, a pNwadron.e dzięki 
życzliwemu poparciu prezesa Muieum p.rzem. 
i rol.n., p. Wlad. Kiślańskiego. 

Dowiadujemy się, ie p. minister aprom 
zacji wyjeżdża w tych dniach d_~ Wie~la. ~ 
sprawie sprowadzenia z okupacji austrJac.k1.e: 
znacznej ilości wagonów z żywnością, które 
oddane bedą do d:yspozycji wyłącznej polskich 
wlac~ ap;owizacyjnych. Hzec."7. ta jest skutkiem 
ZL..biegów poczynionych w ciągu ostatniej pa.. 
dróży do Wiednia p.rzez pana prezyQ.en.ta ml~' 
nistrów. 

, Ubijanie ka'.1_}nsty.„ nogamL 
W składzie Związku roboinLków tanich ~ 

kwaszona .kapU&ta ut;ijaua jest ..ttvgami .roooiników1 

oo P.r7iei..'ZI w:szeihlm usa<lo:m elementarnej z<lro
w1otności i prz.ee.iwko e:zemu władze rurowi.a pu
hlfomego ooergic:zinie występują, aby zwalczae po.< 
d.O.bny pnzesta.raa.ły sposób konserwowania ka.pusty. 
Wobec ·teg-o urząd llidrowia publiiC:bnegG uehwaliJ 
zwróeie si.ę- tlo zairządu tych kud1ai z prośbą za
pir.t.estanlli u.b.ija.n.ia n.ogam.i. kapu;;ty; w razie nie 
spe1niooia tegio żyezenia ill'".tą<l wy:;.tąpi :z w.niioski:em 
d-o magistratu o oofai~iie zwi:iz.k-0wi subwe.ru:ji p.ie
ni_ęi.a-e,j .n.a kuchnie. 

Wewnętrzną :reorganizację komisji ·likwi
dacyjnej porucza się komisarzowi· do polskich 
ipraw narodowych. 

Kredyt, przyznany komisji likwidacyjnej, 
przechodzi do rozporządzenia komisarz.a do 
~olskich spraw narodowych. 
. Prezes rady· komisarzy ludowyęh 

W. Uljanow (Lenin)". 
Komisarz ludowy . do spraw narodo.wo

łci.owych Stalin (Dżugaszwill). 
Kierujący sprawami rady komisarzy Wl. 

Bonez.-Brujoewii~ 
Sekretarz .rady N. Gorbunow. 

lpt1k1 Bid 111Hłldn11 ieirmt palsliml 
z lriłi111u Pahkrnll 

W „Wiedeńskim Kurierze Polskim" ezy. 
tamy: 

Inwalidzi polscy, którzy jako jeńcy woj
ska rosyjskiego do::;.tali się do niewoli w pań
stwie am;trjackiem, nie d-o:inają znikąd dotych
ezas opiekL Do ostatnich czasów, o ile nam 
wiadomo, wydawano tychże w drodze wymia
ey do imperjum rosyjskiego. Tak więc inwa
lida polak, po przebytych trudach szpitaluych 
'.w Austrji, dostawa! się na dalsze udręki w 
'urodze wymiany przez Szwecję do rozległych 
'óbszarów Rosji. Czy i jaką tam rozwinęli uasi 
rodacy opiekę nad inwalidami polskimi, do
tychczas nam nie wiadomo. W każdym ·-zie 
'stwierdzić należy, że nieszczęśliwy polak w 
1daleko gorszem po!ożeniu znajduje się i>d k<..· 
iłdej innej narodowości, pozbawiony czuci.a 
z rodziną i swoją ojczyzną. Przebywał w Aua 
lstrji w niewoli, a wracając obecnie w drodze 
jwymiany do Rosji, przedłuża swoją nie N·Jlę, 
zamiast być natychmiast wysłanym do swej 
,-Ojczyzny, Królei:;t wa Polskiego. 
· Obecny rząd polski, a specjalnie Komisja 

dwóch ambasadorów - dzisiaj ja sam spełnić 
muszę obowiązki mistrza ceremonji, gdyż, jak 
w panów uprzedziłem, jesteśmy na wsi, dla 
(:rozrywki, zatem wszelka. etykieta pozostać 
imusi na stronie. 

Bar'°n sk1onił się uprrejmie, ale h.T. Sta
i6kelbe1-g przyb.rał znowu swoją wyniosłą p0:sta
iwę, pragnąc niejako upokorzyć antagonistę, 
.lub też pokazać mu, że jest wysłańcem kobie
'ty, nie robiącej koncesji ,nigdy i nikomu, na
;wet... grzeczności i dohrernu wychowaniu! 
Ale nie on to mierzyć się mógl z baronem Thu
~ut, jednym z najdowcipniejszych ludzi swe-· 
~o czasu, ale zarazem złośliwym i kostycznym, 
ęl;t,ociaż w sposób elegancki j dystyngowany. 

: Baron, urażony, postanowi} dać hrabie
mu dob.rą naucz.kę, a do·iego doskQnale nada
;wał się Poniatowski, sam niezmiernie d9w-
0ipuy i inteligentny~ rozumiejąey makomicie 
wszelkie aluzje i pólslówka i mistrz w prowa
dumiu lekkiej, salonowej_ szermierki słownej. 

Caly czas d-o obiadu uplynąl bardzo przy
jemnie .ua rozll.towie, będącei jednym świel
mym fajerwerkiem wyiwo.rności i o.obrego 
&ma.ku, a w ·której hr. Slac.kclberg h.ral udziial 
tako.„ slucllacz jedynie, i to słucha.Cz. nieco 
~asępiony i w złym humorze; drażniła go bo· 
.JViem i upokarzała własna niższość pod tym 
""zględęm, a n:J i.unial tego ukryć. 

Po obiedzie król zapróponowal partję 
'ł!tsta, i zawoławszy jednego ze ..;łużbowych o
~lce.rów, na czwartego, panowie zasiedli d~ 
~art Król miał z.a partnera pana ,Thugut l 

J11PM4B""~ ~. ~ię wooe ruecierpllwi~- gd;v~ 

Nad klolnstytuaruią mają roztoozyć opi.OO:ę i . 
llrontrolę Rady robutnireiz,e i i'0111iell"skJe, któ.rjm 
n.a mooy d1ekiretu komioo:rz.y ludowych .nada.u.o. 
pra V110 u.niieważ.n i·en.i.a peł11'0IIIlOOnictw OOOJl:ków 
ik-011!Slytbumity0 wyb.rooycll z ieg-o łub owiego o
ik:ręgu ·i wy;znaczauia. nowycll wy borów w da~ 
nycl! okfęgacli dla zastąpiien.ia UJSu.niętycll de
legrutów. Jedtna wJęc · organirziaeja kla.s·owa, o 
o.kreśkmem rz.abarwJ·efilu pwtyjnooi, .kmzystać 
ma rz.e spooj-a1uy'Ch p.rzywilejów. 

Cetero rollOi.ągm.ięcia kt0nitroli tl'.l:ad prawi„ 
dł'O'W'OŚcią wy.bo.rów <Lo koo.sty.tua.n.ty f'OOSl!.aJa 
~ta.nowiona wsiz.ec.b.TIOO;rj.ska kom.!.sja dla 
spmw wyoo.roz.ych, zl<Yiiooa e przeds't.awi•ci.eli 
iróżnycli pairtyj, wy.bra\llyeh na specjalmej .lrowr 
iereooji dla opiraioowania p.ra wa wyll<>ioooo80. 

Dnia 6 grudnia kiO'mi&fa dla spraw wy~ 
cey'Clh wstała rozpędoona i >CZ!ooków jej ar&
sztQ'Wallo. W edJug praw~, lromisja ta miała o
gLosić spisy dclegatów, wy.brany& do łwu3ty„ 
tualllty. W H.a<liziie komi!Sarzy 1uduwych podrue
elono projekt, aby ina mt0cy specjaln·ego dek.re
tu u:sllilląć kiad·eiiów w zgroma<la.en.ia ustawi0-
dawiez.e·go„ gdyż wety.kal.u.ość ml'°'n.ków Ironsty„ 
l'tlan.ty u:watają oo1s-z-ewiicy (/.a „prz.e.są.d biu.rżua
zyjtily". 

WolOO.amki, ozlooek ~traktego tlomi.tetu 
oolszewikówo cliwam się, iri jego pa:rlja ni·e 
podl~a.a cl:tooo.bje ,petylltia,mu parlame.ntame
g-0" i że dla mej kon.stybuau.ta n.ie je.sit ę,,fety-
SZleil1 ". 

Komisja, zawiązana w tym celu przy Sek
cji, zdołała do końca r. z. zebrać obfity mate
rjal, dolyczący rzemi<Jsl polskich . w 11 więk
szych miastach :i w wielu. p-0mniejszych. Dzię· 
ki usilnemu poparciu zamierzeń komisji ze 
strony ogółu rzemJeślnicz.ego, utworzono we 
wszystkich większych miastach Król. Polskie
go podkomisje, złoi.one z wybitniejszych· 
przedstawicieli rzemieślników miejscowych. 
Podkomisje te zajęły się zbieraniem danych 
o m.emi-OS.lach w pomnioejszycll miaatacll swe
go okręgu, µosilkując się zawsze kwestJojla• 

'ł'juszami, pr:zygotowanymi .. pnez. Komisję w 
Warszawie. 

Najliczniejsze odpowiedzi otrzyma!~ do
tychczas komisja za pośrednictwem p0d.komi

, syj: lubelskiej, kieleckiej, piotrkowskiej, sie
dlecldej i sosnowieckiej • .Najmniej danych po-

. sia<la komisja o rzemiosłach w miastach z.ie" 
mi płockiej i łomżyńskiej. Większość jednak 
pod.komisyj · ukończyła już złJ.ieranie <lanych 
o rzemiosłach i nadeśle je wkrótce kmnisji 
warszay;::kiej. 

Wyipadek tramwaj-owy. 
Wczoraj po godz, 12-ej tramwaj nr. 18, idąei 

na Pragę, staną! w Alejach Jeru:wlm1ilich w par'. 
bliżu d w urea \\ iedeńskiego z po wu u u is pale.ula mo
toru. Pasażerowie mlliiieli wy,;ią8ć. Następny tram" 
waj nr. 1.8 zatrqmal się, z powodu zajęcia linji, Da. 
przystanku pny d w-0rcu, co spowodowafo wstrzy
manie wszystkich tramwajów, idących z .Mo-kotowa. 

W SWWJ 

Z żałobnej karły„ 
~. p. Michał Hertz. 

Zmarly w.owraj w Warszawie w 74 roku życia 
ś. p .. Michał· Hertz .należał prLez dlugis' lata do 
:rzędu muzyk?w, którzy po1n.żyli niepożyte zasługi 
oko1o rozw-0ju umilowania L>u:zy.J.d w stolicy kraju. 

Zdolny pjanista, pe<fo.gog i komp~ytor riajmo-
wal w .naszym świecie mu.zy~J'im sWLqwisko Wf" 
bitne. . . . . 

!§. p. Micliał Hertz byl uczni·em Adama ~ 
haiimera, po.-czem ks:ztalcil się w muzy.oo u Karola 

Ten wyb.iit.ny .crz.too.eik pa.rtji, sroją'OOj c-0.ec
nie u wla<lizy, .OOwfa.d:oza, że gdy by się okarzafo, 
iż masy omyill.y si.ę w proawam.iu kia·.rtek wy
oovcz.yd1, oo irzą<l. bolszewiicki potrWi „omył.ki" 
te ~p-ra wić i dać Rooji 0,pra-w<li?Jwe" pJ:zedsta
wfo1el3tWio ludtQWe. 

K<lmisja opracowuje i niezaillugo cglosi 
pierwsze sprawozdanie o sianie i potrzebach 
rzemiosl w 11 większych miastach Król. Pol- 1 
skiego, z wyjątkiem Warszawy i Lodzi, które 
będą traktowane oddzielnie, podobnież, j.:.i i 
sprawy nemieślnicze w mniejszych miastach 
caszycih. Kooieciz:ną jest nzeeząr aby podkomi
sje przyśpieszyly nadesłanie wypelni-Onych 
już kwes.tjonarjuszy do Komisji w Warszawie. 
.dzemieślnicy zaś ?ó miast, gdzie kwestjonarju
sze nie d'Oszly, powinni zwrócić się niezwlocz~ 
nie . d-o Komisji przy ul. Chmielnej 13 o ich 
nadesłanie, aby wszyscy rzemieślnicy polscy 
wypowiedz.i.eli si't o stanie i :tJ'Ottrze-Oa-ch sweg-o 
rzemiosła. 

I lVlachliga w Wr-0clawJu, następnie w Lipsku. i Mo-
111aeJijum, \Vil'eszci-e u Reineckego, Moocli.clesa, Wen-

I .tafa, Plei<leg:o i Han.E.a von llulowa • I Byl .kapelmistrzem teatru Polskiego w P~ 

Jlllk widać, syetem po-sitępowa:n:ia fyeh naj
skiraj.n.iejszycll rew>Qoliu.cjoo.i.stóW ma ' wiiele 
wspó1nego u. metodami, s.tooowanemi p~ 
naj.bardt7.iiej be'Zlw,zględnyeh bim10kr&tów„ o
broń-ców da wm.ego pw"Z.ą<llku w R-OiStjii„ 

„ 

~ minisforjów. 
Z dniem dzisiejszym biura departamentu 

S·praw po;lityw,uyoeh praooies.il\Jlue będą z <Loonu 
tnr. 7 przy ul. Maww.ieckiej d-0 pala:ou bar. 
Kroneube.rga. 

ten mylil slę ciągle, oo p'owodowalo przegram - Btlura mini.sterjum ap.r-owizacjil IZD.ajdo-
nę. -Wać si·ę będą OO. dzi&aj w domu nr. 7 .p..t'fLy ul. 

- Wygrywam króla trefl - zawołał na- Mau wiec.ki.ej. 
gle baron, kładąc na S'tole pik<>wega wale- P. m.imister Stefan P.man~'Stki preyjm°'" 
ta. wać będ:zle w godzina-eh. poludlli.-owy·ch. 

....... Ależ baronie, to walet pikowy! oo pan - Biura miaLs.terjum ośwliaty pirzemesi<0· 
robisz? - zawoła! król ostrzegają-co. rlliO z pałacu bar. Kr.utUenbt!rga oo dOilllU p. 

- Przepraszam · najmocniej waszą kró- D.ziiewulski·ego p.rzy pł. Zieluuy m. 
lewską mość, omylllem się - 00.parl 'lhugut1 - Slysz.ellśmy, że w kvlai.'!b. mądi0wych 
sklaniiljąc głowę. p<»ruswoo projekt ku.Qua pałacu bar. Kronen-

Karta zostłlla podjęta i gra szla dalej. berga .na pomieH'11Dz.etille biur j.edue~ z m1ui-
- Król karo - zawolal po chwili baron, 'sterJów.\ 

wyrzućając znów jakiegoś waleta. · - Dyrekforem kaineelarji m.itruisiterj'llJ.ll 
- Stanowczo wzrok panu nie dopisuje, }lIDZ!ell1y~lu i handlu wstał miauwwany :br.iż. Ka

ltib dziwnie jesteś roztargnionym - powie- ąo.rowski, e.zl0tnek 'l'ymcizas.owej Rady Stanu, 
dzial P1lniatowski - gdy-byśmy tu mieli Jakie: b~ dyrekbc·r <l.<1~·parlamenLu pra.cy spoleemej. 
piękne damy, tobym jeszcz-e pojmował, ale StanoQ'Wislw sekll:efarut mimiiStra prae.my-
tak'łl... stu i hoo-Olu powi-erwoo p. Malrungiewi.cz.owi. 

- Przepraszam jakn-ajpo'korniej wasU! · 
królewską mość - izekl, na to Thugut - tem ·'- W kola·ch rz.ąd.owycli ob-ldc:rono, -ile w 

"q.i.ia.t'liu kilku .miesi.ęcy, w miarę. orga.I1iizaeji mi:.. pokorniej, że Vrinniejszy nawet jesteni, anii.e- •· tv· 
d l b . . msta.r;ów i wladl. państwu.wycli, Jm podle-

liby się to z poząru z awać mog o, o Już po g;·•.t:i:oo cikaie się pio·l!z.eb-a powolrunia 35 •. 000 -u-
raz trzeci dzisiajbiorę waleta za kt-Ola. iT 

(Przypisek: Dowcip tego 2J:ośliwego fra~ ~ów :ró©ny<C'h ra-ng i kateg<0.ryj. 

· zesu polega na grz.J· e. ~lów,1 niepok~obn~j kdo. Zia.m k.:~::::-.v. 
przetlomaczenia, g yz we rancus im Języ 'U. -
wyraz va 1 et oznacza waleta w kartach i. •. lo'.'.:.' W Warszawie zaprojektow.a.p.o urządzenie 

·kaja). · · · Wkrótee zjazdu kupeów. 

Mówiąe te slowa, · baron utk:wil złośliwe • o szpital im. Berso.nów •. 
wejrzenie w hrabieg-0 Sta~kełberga„ który ZĄ>f( 
czerwieniony i . zmieszany. {fo .. ·.trnjwyisz . · '"'; . Jak donosiliśmy, kurator szpUala. iydow
stopnia, siedzial: jak na !'(YZ.P;lll~Y;eh wę_gla:c ~~ego dziecinnego im. małżonków Bersonów 

•· żliracal .się dó magistratu 'i propozycją odda
nia tego szpitala na wlasnO:sc miasta wraz z 
~~·i in.D.Vll! U)llJ4_ł.łdęm. Utwo:r1JQ~ 

I 111iu, dyreddorem chórów stutleuddc.h w War·sz;· a:wie: 
poezem w Il'. 1873 pow-0lano go na sta:m.nvisko pJ."Oo< 
fosoTa gry na fortepja:itle w :lw.iWerw.a.twj:wn J, 

I Ster.na w BeTlinie. / ·. 
Do Warsizawy powrócil w r. 1878, aby objtt~ 

sla:n<lwis.ko pmieS<Jra w Instytucie muzyewya1 • 
.Maryjskim. 

Był wfo~dyre.ktJOO'em Towarzystwa lll11Z}"CZIT1€ge 

w eusaclt, kiedy ono byto w W ar:;za wie jeJy·ną i!l1" 
slytuc.ją konoertową, za:z.najamiaj~efi public:-.t.u-0.§ć (C 

arcydzielami kompozytorów polskich i Qf).cyclt, ora:& 
dającą lll<lŻ.OOśó uslysz.E.nia najslyn.n-iejs.zych arty
stów, którym stale zazwy~j towarzyszy! na forte-
pjanie. 

Praei: dlugi SZel'eg fa,t byl' korepetytorem ooJi. 
stów w operLie wars.w w:>kiej. Pne2 czas pe:wim 
by! także kapelmistrz.em orklf.'.stry na przed;;tawie
ruaeh baletów. 

Z lrompozycyj ś. p. Mkhala Hertza ldlka zd.>0-
bylo s:zer&i:ą popular.n.o·.U:. Pcmieuzy iuuemi n.an!
sal: o.perę 4-aktową „Gwairkowi~-. wy.stawiona~" 
teaitrz.e Wi.elklm w r. 1880, muzykę do kom~H 
Szekspira .,Jak i'-:ę wam pcd.oba', do bajki &~
nec-kiego ,,Szklana góra:·, do ,;furu!eju", „Reuuty'·. 
na.grodmne na konki.i·.r~.ie „Lutni"' pieśni „Rolnik 
.pod-Ols.ki'', „Wędrowny lirnik'', „Wiatr", oraz szf•· 
reg pieśni, wy<lanycli w War"1Z.z.wie, Krako·w.ie. 
Ltp.sku, operę w 4 akta.eh „Bo-gna" i t. d. 

. ś. p. Hel'tz cies.zyl się zawsze sympatją w sre
rok1-ch kołach z powcdu liez.uych zalet swojego ch8r 
ra:kteru i humo.f'u, który go nigdy nie opuszczał. · 

W osfa1tn.i.i:h Iatacli - z p;;w.odu niemoev -
wyoofaJ się z d:ó1l&iu-0~d na polu airty.stye..z.ne~. 

ś. p. dr. K. Oczesalski, 

• Zmarł na ty!_us dr. K. Oczesalski, zarro:i\"\:;z~ 
&ę przy rat-0wfill~u epid.-:mkznych chorych. Zmar
ły byt lekarzem sauita1·nym ' l okzt;gu i udiu.i.cz.ał 
~1ę en:rg1c.zną i owocną dzialaln.ością na n.iwie :;:c'h 
leczneJ. : 

----
• Ro~an Kodo-wski, s!u~ent !U kursu medyey

n;y, lat .:.-1, z.marł 6 .b. m. Nabożeiistwo fałoliue ju· 
t~o o g. 10 rano w kaplicy św. Barbary, ekspor'n~ 
c1a na Pową,.ki o g. 2 pp. · -



:Kranika ł 

Z lrnmhji R. K. 
Intro odbędzie si~· TlosiedzE>nf e ko

mhlji wyborczo-pojedn&wczej przy Radzie 
Miejskiej. 

Obrsuly nad 'bu.dżeteJÓ. młejskłm.. 
J)ziś odbądzie, si~ dalsze wspólne 

posif'dzenie magistratu z wydziałem fin an· 
ilowo·rachunkowym w celu dal~zych obrad 
nad bud~etem miejskim na. rok. etatowy 
1918/19. ' 

Z' z-:rządu piiejsJ.d.e,-o. 
lak sią dowiadujemy, zamitszezqna 

l' !'-iargon. „Lodzer Tageblatt", ~otatka,. 
fa.koby nrzętlnfoy zarządu mieJtkiego łło
~yli magistratowi petycją, na slrntek któ
rej pinwszy burmistrz przJrzekł zadość
nczynió ich ~ą<lanf14m, mfJlł. 8il'J z rzeczy
lfistośoią, ~dyz. ~ad na :petycja magistra.
łowi nie była złn~ona. 

Natomiast prawdą jest, te r.a nst
"mem posłu3baniu ni~kt6re z v;:rrafonych 
J:lrzez urzędników tyczeń ZMtały przy
tbj'In ie przez magistrat przyjęte, jak np. 
1:reor{!anizowanie koop(:>ratywy. citwareie 
kuchni dla nrzędnik9w, wyjednanie ulgo- · 
wych biletów tra.mwajowyoh. 

Eon 1tur11 :n a m-tan owisko 1d. "'rown:ł„ 
ha wydziału budownictwa. 
Magistrat na ostatnJem posiedzeniu 

uchwalił ogłosić konkurs na stanowisko 
kierownika decernenta wydziału budowni
.~twa. Uwzględniana będą tylko kandJd&
,tury pierwszorzędnych in~ynierów. posia
,łlajqcych praktykę w zakrf'si~ gospodarki 
'miPjskiej. Etat roczny uchwalono do wy
sokości 18.000 mk. Objęcia posady wy-
1:naczono na. dzień 1 ·szy kwietnia b. r. 

Opieka :nad dzfrćmi gruźlicz11emi. 
W poniedziałek . wieczorem odbyło 

li~ posiedzeoitt komitetu opieki nad dzie
łmi gruźJfoznemi. Postanowiono wynająć 
lokal na kancelarją komitetu. Na skutek 
relaeji zarządów mających się otworzyć 
ochron, te nie mogą znaleźg. odpowiednich 
lokali w ,dzielnicach dla ochron tych prze
znaczonych postanowiono ulokować je po 
n miastem •.. 

Z ialn bnej ka.rt7. 
Wc~oraj w godzinach rannych zmarl 

11agle tutejszy kupiPc i obywatel, ś. p. 
:MauryCJ Sprzączkow~ki w wieku lat 71. 
Zmarły był warszawianinem i w r. 1880 
osiedlił się w Łodzi, zakładająo tutaj 

1,1Ja!ldel -towarów kolonjaluych przy zbie-
'gu· ulic .Piotr~owskiej i Dzielnej, który 
,prowadził do 908 r. Wycofawszy się do 
,.łycia prywatnego, zmarły pałnił obowiąz· 
'ki dyrektora. 1 zastępcy prezesa Towa· 
)zystwa kred3towego miejskiego, oraz 
był prezPsem zarządu domu starców i 
kalek przy ehrzPśeijańskiem Towarzy
stwie dobroczynności. Niezwykle uczyn
.ny i miłosierny, chętnie przykładał r~kę 
do wszystkich spraw filantropijnych. Po-
1ostaw1ł te:t po sobie pamięć dobrego 
tzłowiPka i szczay !tal śród tych, którzy 
go znali. . 

W Stow, tech:ników •. 
. Na ostatni em nad'7.wyczajnem zebraq 

Alu członków StowarzyszPnia techników 
polskich pod przewodnictwem in~. Wa~ 
gnera zapadły uchwały, aby uzupełnić 
:paragra.fJ 4, 7 i 8 statutu Śtowarzysze· 
nia, oraz dodae §.12a. Również uchwa-

. łono powiększenie komisji balotującPj 
· I 12 członków do 3i i w tym celu prze· 

prowadzono wybory uzupełniające. 

Nowe stowarzyazenia żydowskie. 
Władze nadzcrcze zatwierdz ły ustawy

uzeszenia pod nazwą „Kl!Jb tvdowsi\.1 w Łodzi\ 
oraz stowarz,szenia „Żydowsklł: ogmsko dla sze
. rzen.a wiedzy". 

Teat'f' Polski. 
Jutro Teatr Polski wznawia dawno 

niegraną w Łodzi arcywPsnłą komf>dję 
Ch. Marlowe'a w 3 eh aktach p. t. „Zło · 
ty_wi~k ryc_erstwa'\ Sztuka ta nalezy do 
DaJśw1etaH1Jszych wsi>ółczesllych komedji 
angi(>Jskicb. ·wszystkie sceny od pinw
S~f'g:O :aktu do końca sztuki pobudzają 
widza do niPustannPgo śmiechu. Główllą, 
rol~ gra p. ~tanisławski. 

REPERTUAR. 
S rod ~, (]n. łl stycrnta o ~odz. 1 i o6ł w. 

po cenach PQPUlar~' eh „UrirtL Akosta", tragedja 
w .5 aktach K. ~QutZ'kowa. 

. C z w· a r ł ~ lf~, <t. JO stvcżnia o Jtodz. 7 i. pół 
:Jrem1~ra „Z!oty wiei('<.cycCerstwa", kome~ w 3 
akt. Marlowe a. _ "·· 

. ·kMre udziefa sl~ ił~ei~~iiom l stanowi a 
suggestji- ·gry~ · ~,;~- -:'c--~). __ -: _ 

1 • 

powsizMhrrych". Publikacja. h 'Pojawiła 
si~ po raz dragi vr roku ubiegłym. 

Orkif>-str& 1},o:d•.dYJt„· R:r~ Szulca ro7.~ 
poczęła wii:ioz6r ,/Uwf'rturą akathimi~kr ' 

, Rrahmsa, ftł,óra impr)nuje ~wietną str•tk· 
turą i zanineiPm.,; Ni• „dpo:wia<lał 'li~ ;to 
nastrojowi wiPczorn jaskrawo odskakuu\-

\ On~~tk:4 nolska H. Cirnrneil'ki oy awym hsiłaśliwym nharaktr>rem 'P~111m~t 
C'O~eł od Jdlłn1 d·n• w t;:oa1rze . .,, StaJa'\ Rymfonir.v.ny Liszta. „MazApa", Hus ,M~Ja 

Prócz tego BuszczJński naph~ał jesz. 
cze szioreg- innych nrac jako to~ „Up.ai!Pk 
Europy~. „Obrona spotwarzonPgo narodu". 
eto. Sprawy tak sie r.irzPdstawn1ły: Ruch 
soejali!ityczny w PolscA miał z poczatkn 
charakt„r ści~]e mh:dzynarodowy i prze
ei wstawiał się wsze-Jkim tendencjom pa• 
t~jotyeznym. Z drugiej strony szkoła 
historyczna krakowska wciąż wy!rnzpvała, 
że 1tp<1.dPk Polski nastąpił z nasr.Pi winv. 
Nawet oiel;tórzy, historycy Wars.,,awscl 

na hdz.e11 Jbif-~ąq na-,tęnującv .. rere ćł1?.i~ muzyczna. 1fo. pQAmatu Wiktora Hng-'l. - · 
onl!'retka t'l'i t. „O!'nerał hu711r6v,.1.f J ... · :l\,t'li· 87'::i1onv nt>,,.1 dziki·ego r•1maka .• do l\t0MJ?O ło~ć cv~eńska" operetka Lerara; w pia1ę~, 1.B;rc"1: .1 I" t łó tł skt7.vrkówlt · E. ~·almana; w scbfltę dwa lilf7e-d przywiązr"no 1\łfl11;epę, s .anowi f! w:i'!I o 
!'lZt\~'ienia-o P'Oflf, 3,'flO pel [".fi cenat'h :~niżr ,1twnru naner bńrizHWP,?n. Szybka ft;::'łra 
r-ych ooere:t1'is Jarno „Kr, sia Lf"~niC?.cnka~ wi~~ tróllrnw·P. w instrnmPnb"h smyCZ'kowych 
cr.r rem o poiłz. B „Gdy dwoje si~ kocha'" _opt-~ ł ·nJlśla<łujA f"f p;ęd . WO"~"' t świst' whtrn. 
relka Kafmana. I 1'o tPt {'!llłJ nastrój, ryytworzon.r r.:~z<"i 

pod}A&SRli kiPrl!IlkOWi '!imnif.oj~Z!lilia na• 

. ~ !,tJt>f liff>h·-tfł'. 
TaJ<re '1'nr;:;wy, iak nonits:-11. sa w~it~e7 

!rf,•f1e z·-awiskie-m tvcia ccdt:iennego. Dr.ie.~i Bo
~u rzadko . '\•yrhnJzą one Nl forum p~1!d,.ti:t11e: 
o;fa:z,c Się t-ematem fOZ'1TaW sądOW! rb. eie~"iWf'ffi 
iPo:;t natom ast, \\ j?k n•ewinnv st>os'1b W\łoriiłc 
sJ~ ona ze ~prawv o ,;w1 kh ln~~r.iet. ł · · 

Pned sadem vkrę"'o;,;,ym 1t,tanrła 27:>łf'tni11 
.-:"r:wcowa MarjJ>rt"l'l .C1A~ow;, którei akt oskar
Yer.!a zanrnr.ał, że :30 m:m:R lló\i'; r na nie-ko~ 
r-~~ć prqi,wii 11rzy b=:d1n11u \l'~i:tl'„"l~m i na roz· 
p·av.ie sądowej !'t·recil.l ko· doroikarwwi Wład\· 
i;fa\1 owi K~I l'\skiemlł 1ł0Zyła ś?.1adomie fałszy
l"f iezname. 

OskariM, ra;;eldowat:i ~r. r.tycr.nla r. nb. 
w ror:cii, te ~whriek w rt'\! ~5zei sprawiE>, 
l'l'e;i.nmniany J(z,li11$ld, skradł 1~i h00 rb. i wieh· 
!1';-i·zetów ~osp~~;;irsk;ch. '1.-ąo fotego, t L dnia 
na'.'lt~one,ro. ·1;ov.-+óPzyła ustnie to nskartie11ie. 
Na ro,nrawie q,dowej nrzeciw1rn Kr.lfiski.em•i 
r-~1~wierdz~ła r.o'l swe !=~owa. !{allń<:ki oświad
l""!Vł wtedv na ev:e ą obronę, te Czasowa fył;.; 
z n!m .vrzez Mm l:it, zdradzafa:r.: mę1;a.. Kied\· 
if'clnak on zubohł i n'e mó~ł jut swei ... ukr,e 
ch11n<>i" obdarz~c oieniedzmi i prezentami, ko~ 
hieta mtraciła „serdeczne" uczueia i oskarżyła go 
fałsz\ wie: · 

Na rozora~·i0 tei bacl'ann Cr::-sowa w rhaM 
rlłkterse §wi2dk11. Przewodnkzacv zwrócił r 
uwa~e-. te mote nie odpowiedziP<! na rivf'IJlltP. 
czv tyła h!itei 7. Kal ńsk·m. Wt~dy kobieta o~
nowied1iela: „Chcę na to nvtani!'! o-io0wiedzl~t:. 
Nigdy nie rnial1m stosunl.:ó1v r. Kal't'i.Sk!m". Satl 
nie zaorz\siatił iei, maiąc wid0cznie powa1;n"" 
wątoliwo~d wz~lęr!("m tevo 7.e?lminia. Da!s-,.e b~
ti?nie ~wiadków stwferdz;ło wtedy, :te zeznanie 
Cv.asr:wei było ~wiadomie fal"7ywe. Wobec te~ 
go rnst<!ła ona osadzona w ares7cie i wvtorzo~ 
no jei spraw~. która była wczoraj przedmiotem 
rczpraw sądowych. 

Na rozprawie Czasowa nara[ kateiorvcz~ 
nie zapr1eC7ała, jakobv mówiła kiedyś "nieorawdę. 

Kaliliski wezwanv teraz w charakter?'' 
~wiadka, zeznaWflł' OEZVWi<icie na nidit0r7YŚf 
Czasowei. Wobec meża jei, ktśry został s111ecla1: 
nie zawezwanv z Prus, gdzie nracuie chwilowo, 
r10~ tórzvł, że knhieta ta miała z nim w ciągu 
dłuższego czasu hliższe stosunki. 

Wła~cie'el domu, w którvm mles?:kałn 
osTqufon.t, Wa enty Kochanowski, ze:i::nał, te 
C asowa bvła kochanką Kalifisk1a"o. Na rlow6d 
tt\!o ptz~toczvł, że Kaliński wynajmował dla 
niej mieszkanie i że Czasowa cięsto 11az}Wah: 
swego meża parszywym psem. 

. ·· Inni swiarłkowie zeznawali jedynie. :te Ka· 
liński bvwał u Cza.sow. , 

Pro1• urator uwafał, ~e materiał gfe-dc7y 
bezwz!!lednie dowodzi winy oskarżonej. jej zi:~ 
manie nie było zgcdne z pnwdl\. Ponfe,~ at nie 
h~ła ona za·irzysiętoną, W)Starczy kara 9 mie· 
sięcy wit•pienia. 

Obrolira Czas-0wej prosił o uniewinnienie 
k!fen1ki. Jeżeli zernała om1 mimo :zwróc"nia 
iei uwagi ze strory nrzewodniczaeego, to niem· 
nowndu posąrlzać jej o kłamstwo. Zeman;?. 
1Ała~dciela domu iest nrem'arodaine: C7ł· wiek 
trn ma wrrok za komorne na n ekorz' ść Cn1.
!-:n\\ei i' iest wigłędem niei :l!le us:osobiony. 
Naz\wanie mę7a !.1Sem rai sz~mym test w te 
sferze dos)'ć ro1powszechnior•ym zw~czl\ em 
Zres:lłą iĘ'sf 1110.zli"' em, że Kaliński mówt ora~ 
wdę, ale dm\~dów na ·to niema. Należy t' !ko 
7WróciC uwa"ę na to, ~e Crr-sowa rna ]at 27, 
a Kal fiski PrEeszło 50. Jego zerniinie na n eko· 
rnść kobietv ies-t :tro7umiałern-b\ła ona kie-
d}Ś świadkiem przeciwko n'emu. • 

Sąd prz}chylił. się do wywodów. obrony, 
U708ł dowody za arewyst:lrcza1ące i uniewinn.ł 
Cza.SO W Ila · 

Brahms!), i Ileeth.ollllDq, !"ł wiatrem :iiPciat 
Ryło to f'!'nia}(ąd i1WZO ~zkodą (1]11, Sohu
h~rta, kt6rf'lgl'I „Ave ~farl~" DR.W"'~ 'Y ?. J
kfllnaniu Hub~rma.na .. wydała nam" s~'3 ~byt 
bla<:lą po tym orkanie rozszalałyełt dź~ię= 
lz'6w. 

SoJMrłt towarzy~iyh. do kC"'"l~"'rfo 
orkil'>słrB btJrih.:o sfairanni~. do rPszty u
tworów ~a~ akompa11.1.o~lll na fortf'piani0 
p. Pawl'lł Fr"'nkPl z całyl'l artyzmem kun
s21tn pi:n:1i~tyr;znf'gl). 

KonPPrty RabM'IT'!l"Vlł. należą stale .•fo 
tych wyjątlrnwych. na \tórych isala zap.f'ł· 
nia się co do jednego miejsca .. Tatr było 
i tym razem. 

:I!. JisZ. 

We wcmr:ii<izem s1mn1toll!daniu 'i koncf>!rt•i 
'JOfitJ1arne,,.o wkra<lłv 5:~ i)i!Stę1n:ące omvłk;: 
w 6smvm wil"fs'7u od koń;::- z11mła"-t „r!wie viol· 
nMci" oow;nno bye „du~& zd.-.lnoś~i". w UM:vm 
za1 „ui3 tek domowy", a l'liP. domowej. " 

Z sali odczytowej. 

s:zyr,h 1hil'jów, oraz naszych urzą~ 
dzeń p!!.ństwowych, wykazuj110 mi~dzy in
nymi, tt.1 wła5ciwie nje miP1iśmJ rr.ąrlów 
parlarn"'ntarnych w dzisiejszem tego sło· 
wa znq.r:.,,enin. 

Jednakowo~ i yraw, uchwalol'!ych 'W 
roku 1504, 1573 f 11109 wynika, żl'I acz~ 
kolwif'k niA mi~liśmy odpowi~ilr.ialnych 
mirris~r'5·;v, bo ich nie było nigrlzie, mie~ 
liśmy jerlnak odp11wiedzialnycl1 momu:
eh6 v z którymi St~ny zawiPrały umowy§ 
a trdy kr61 umowy t~kie,j nie dotrzymy~ 
wał, Hmowa ta mog-ła być rozwiązana. 

Następnie Polska nie rozszf>rzała 
swych granfo. za uomocą miPcza, tylko za 
pomO"'\ dobrowolnych bratf'rsh ii?h snju
szóV"'" Ale nie tJ?ko pod wz9.'1ędPm ustro" 
ju politycznego Poi~ka stała wyżt>j od 
meje1lneg-o państwa. TaUe w nan·c!'l •utj„ 
mow.lla st.anowiskq zaszczytne, UniWPl'$ 
sytet. !~rakows!d, założony w roirn • i3B4, 
jPst Bt!'rszy od wsr.ystkich lrniwf'rsvtPtów 
nifimiPckich. MieliśmJ niAzwvl:łJCh przo
downików w rozmaitych, n an kach. W wie
ku XHI Ciołek stwar·ra optyke,. Na skło~ 
nie XV i początku XVI wieku Kopernik 
stwarz:.l nowoczPsną astronomję. \N XVI 
wiPkU Rzymon Budny stwarza nowoczesną. 

t biblistrkę. a dr. Struś jest zna'rnmitym 
(Dwie pr~lekcje An!ł..-.zeja Xi"' .~':1'.o„ 1 mrd~ldPI!1· Dzieło j~2.'0 o putsi~ ma ~na„ 

jewskieR:.o). · zeni~ J.natorycznfl, yoett!} S~rb1ew~lm·go 
' czyta1ą w szkołach l TI& umwersytPtach 

OnF>~da.j i wozort'l.j w sali RNmnry na :równi z klasykami rzymskimi. W XVIII 
Rz~mieślni~zej odbyły si~ odczyty An~ wieku Paweł Ernest Jablo1is!d piszA „Pan:. 
drz~ja Nir--moiewskiego. W ltiflrwszym z theon Aegiptior11m«: - dzi1<Jło, które do
swych odczytów p. t. „Etyka talmudu" tąd jest wysoko GP'nione przez wnystkie 
ptJFIA~Pnt porównywał j11.skrawe kontrasty powa~i. Mikolaj Rej, twórca Jit.Pratury 
w poJęcfach i wierz1>nf;;oh zwole-nników, polskiej, zjawia się o 200 lat wr·ześniej · 
nauki blmuiiycznej. s. ehrystjanizmu. · niż Łomonosow, twórca literatury rosyj· 
· Żydzi nie byli nigdy monoteistami skie.f. Pit>rwszy kalendarz polski zjawia 
uniwersalnymi. Wedla fob· pojęć Bóg ni~ si~ w r. 1525~ gdy rosyjski - w r. 1714 
był ojcf'm narodów świata, lecz Bogiam W ciągu l'ltu lat niewoli, Polska zdob:;wa 
Izraela. tyHro. Wedle chrzPśeijan Jehowa· si~ na arcydziPht _poezji, malarstwa, mtl.w 
bierze stronę sprawiPdliwPgo prżeciw nie- zyki, a chocia~ prześladowirna, mimo to 
$prawiedliwemn, wedle poj~ć, zawartych jeBZcze 'WyprzGdia szeregi narod6w nie
w talmudziP, Jehowa bierze zawszP i bez- podlei;-łych i ~ających własne państwo. 
wze:lędn1e stron~ tyda, ;i:dyż jest Bogiem Tak sławna p.zPszłość Mstoryezna 
żydowstwa. To jest puukt zasadniczy, na upow3żnia nas do żądania, aby nam p@ 
którym rozpszła sią przed 20-tu wiekami tej wojnie prz!znano w świecie bkie 
®tyka ~yd6w i chrześcijan. miejsce, jakie nam sifł nalP.t.y. 

Jak chrześcijanie poj~li Stary Te· Oba odczyty Njemojewf<kiego odbył! 
stament, 'wia.dczą Ewang-elje, Dzi12je !po- się przy prz~pPłnionej po brzegi sali. 
sto1skie. Nowy 'restamf.nt, Apoka1ipsa św. Publiczność gorąco przyjmowafa prele„ 
Jana, pisma. doktorów Kościoła i prawa genta, a. wywody jPgo nagradzała długo 
kanoniczne. · niemilknącymi oklaskami. 

Talmu.'I jako oałoś<! uchodzi śr6d mas 
~ydowskich za ksi~gEl świętą. mimo, i~ za-
wiera on szneg twierdzeń, które nietył· · 
ko stoją w sprzeczności z ~tyką współ
czPsną. alA są 'przeciwne i zasadom obo
wiązującego prawa karnego. 

Niekt6re ?Jrzepisy talmudyczne są 
potwornie zabobonne. PrelPgent wymie
nił cały szereg takich zabobonnych prze· 
pis@w, zachowywany~h przez żydów w ty~ 

PABJA 

ciu eodzif'nnem. R,nda. Mi'f'is~a, Dzisiaj odbędit~ 
. Mówca w końcu przyszedł do wnio- si(l posiedzenie Rady :Miejskiej o godz. 4 
81rn, iż możemy-współżyjąc z nimi w jea po poł, Porządrk dzienny ol>0jmuje: 1 
dnym kraju----uszanować cudzy patrjotyzm, Odczytanie proto!rnłu z ostatnh·go posie· 
ale w zakresie moralności niema fadnyoh dzema; 2) Odf•zwa '\vydziału samorządo„ 
ustępstw-jest to wykluczone Nie może we:z;o DPpartamentu spraw wewnętrznych~ 
być skrajnego idealizmu z jPdnPj strony, 3) Zatwierdr.enr11 nowt>j taryfy opłat za 
porlezas gdy · drugit\.} przyznawałoby się czyszczenie kominów, ponieważ projPkto- ' Z Sali KODCeftOWCi prawo ?o wyznawania .zas~d, nie mog~- wana prze2' zarząd Pabjanickiej straży a• cycb 11~ wprost pom1E>śc1ć w głowie I orrniowej tah:sa okazała się za wysoką; 4) 

-...... wsp6łcz12snego człowiPka. DlatE>go też · Przeprowadzenie ulicy przez posf>sje przy 
Ostatni IrnncPrt symfoniczny Ł. o. s. 1 możli~ ę są. tyl~o .dwa wyjścia- albo re„ j ulicy OgrodowPj M 20 cel Pm złączf'nia. 

zaslaguje na miano wiPlkiPg-o ze wudę<lu . forma. zaśmedział;ch zasadp albo t.eż roz- ulicy tej z ulicą Fabrycr.ną; 5) Przyłącz~-
. na współudział w nim Bron1s1awa Hu bm.·- brat zupełny. . • nie 'oświetl Pnia clektrycznPgo p;miny Gór"' mana, który tym razem o<łltrył nam niP· Temati>m ~rog1P~o _(wczo_raJszego) ka Pabjanicka do miasta i 6) Sprawy ble~ 
śmint12lnA szczątki, 'zaklęte w wiPknpom- orfozytu .A:•drZPJ!l ~~em0Jewsk1f>go był żące. 
nPm dziele muzyki skrzypcowej. Usłyszę- „Duch _dzieJÓW Polski · Odczy~ te.n pre- Cdczvły. ,Dzisiaj w sa11 Domu Lu•. 
lismy „koncnt D-rłur" . RePthovena w ir.- lf'gent roz1!oczął od przypommenia i~ro- dowego staraniem koła Polskiej Macierzl 
tt>rprrtacji niPro odmfennPj od tej, tra· szu~y pu~ihcysty krak_owslueg-o A.nt. Cho- SzkolnP,l zostanie o godz. 7 wieczort>n«: dycją uświęconPj, która się zat'howała w łonit>wslnego nosząci>,l ten _właśni~ tyt?ł. wygłoszony odczyt p. t. „Duch dziejó" 
nMZPj pamięci z wykonania innych tłu- Wywarla tet ona bardzo ~llne. wrażenie. Polski" przez Andrzeja Niemojewskiego . niaczy. SwojPm nawskroś fndvwidualnPm Po.nrf.n~a:'; poclczas o.bPcneJ WOJny rozle-
odtworzP11i1>m kon.cPrtu Hubninan dał te- gaJą. się ZA wszystkich s~ron .hasła, wol
mu wyraz, żfl widki mistrz b"ł nie sa~ no~mowe, pru•t_o Cho.łomewsk1 wyirnzał, 
mym tylko klasykft>m, b\ ł bowi~m wiN·z- ~e Rzeczpospol_ita Po1slrn pod wzzlędem 
nie romantj·znjąeyrn poetą w trPści, 1,·olo- praw wol.nośc1owych. W:yprzedz1ła cały 

-ci~ f g-orącu swoiem _to więc było uw· szereg panstw europejskich. 
ZQ"]eonio1rn po ta wielkością fraz..,su i Dla polskiPJ?O ogółu, a zwłaszcza 
głębią tonu, jaki~ sję należą beethove„ dla polskich publicystów broszura Uho
nowskiPrnll arcydziPłu. łoniewskiPi.;o nie b~ła zjawiskiem oderwa-

Hogatą kaRtyli>ną owłaanął Bubn· nł"m. Wrnnziano. ~e Chołoniewski w swych 
man rozlewność- szubertowskiflj „Ave myś.Iaeh zasfłd1ii~zyrh opa~ł się n.a publi
Maryi", a cudną ornamPntyką sl,rzypco- kacJacb znalmm1tP,g-o patrJoty galrnyJskie~ 
wą .gz.atował w fant.Mji 'Z op. „CarmPn" f.rn. Stefana Buszc1'yńskiego! zmarłego w 
Bizeta w nRładzil-1 Sarasatego. W nastro· 1892 roku. · 
jowyin obrazku SmPtany „Z ojczyzny", W dwa lata po jt>go śmierei specjał~ 
oraz „Nokturnie" 1Jff.qpina (na bis) można na lrnmisJa. która utworzyła sią ceJPm 
było dP!PktoWaĆ Blft f Wif'1kim zapałem i wydawania jego pism, wydrukowała jf"gO 
,tem ,Poddaniem siQ'· artysty .fali oo.nów, ]łubhkacj~ .,,Ustawa S maja. wobec dz~ejów 

Z targu. Wczorajszy targ oi!zn8. 
ezał się dos,:ve sporym ożywirniPm. Tran· 
zakcje zawiPrano dosyć licznie. Cent 
pro,!ukt.ów w stosunku lil'J czasów wvjen" 
uych umiarkowane. Dowóz spory. 

Ruch pocztowy. W m. ;rrndnht 
:roku ubiPg;łt>go nadPszło do Pabjanic fi~ 
gólrm 9970 posyłPk pocztowych. Zaś pod~ 
czas cah'go r. 1917......,..J 1 l,145. W tym sar 
mym olm>sie · gmiua Górka Pabjanich 
otrzymała przPszło I00,000 poti;;fok pocz· 
towycll (lusy, kart·y, gazety ~ t. p.) 



b. kupiec 1 oby"1Vatel -1n. Łodzi. 

Po krótkich lecz· ci~żldrh cierpieniach zakończył życie w qniu 8 stycznia 1918 rokn, przeżywszy „ 

lat 71, o czem zawiadamia w głębokim · smutku pogrążona 
Fl.odzina. 

O dniu pogrzebu nastąpią osobne zawiadomienta.. 

\ 

okolic 
Dąbie. 

, W ostatnich. dniach rolrn ZPsitlPgo 
pod 'J>ł'Zewodnictwern burm1sfna p. Edman· 
·:da Czapliński{l!go odbyło sią ogólne· ZP· 

;brante członków dąbsltif'j ochotniczt>j stra-
. ty ogniowt>j, Z liczby 94- .członków stra · 
~y, przybJło 615. Pflsiedztmie otworz~·ł 

· odpowiednią przemową obecny burmistrz, 
a poprzednio i naczelnik te.1~e stra~J i 
inicjator pi~knfłj :remizy stra~acldejf pan 
Edmund Czaplhiskf, 

Następnie przf"mawialf b. prob. T. 
Chojnowslu i pastor A. Rutkowski. Po 
odczytaniu protokuła przez sekretarza 
straży. p. Leona Mł"lchinkiewicza, przy 
ntąpiono do wyboru nowego zarządu. Wy· 
·bory dały wymk następujący: na prernR-a 
wybrano p. A. OrzechowsltiPgo, na rzłon· 
łów zarząd n - ks. proboszcza TM1fil a 
Chojnowskiego, past'Jra Antoniego U.ut.ko· 
wskiPgo i Fryderyka Gryninga-, Na za. 
stępeów-: pp. 'Władysława ZapędowskiPgo, 
Piotra Sasanowskif'go i Antoniego .Jfo· 
lińskiego. Do komisji re\\izyjnPi~ pp. 
Wawrzyńca Pit:i.trusike, Frydt>rylrn Ht>nke-
13 i JózPfa JlłarhowskiPgo; na zastępców! 
'Malesa Glicenstejna i Eljasza Ruresohna. 
NĄ stanowisko naez?l ni ka straży powoła· 
a'). p. F-raneiszka 'Oliwskiego, na porno 
.:mików jego pp. Józf'fa Hun~ i Ah•ksan
dr& Lłnkf>go. Rekwizytorem został pan 
,idam Jedyński. s~kretarzi>m p. I"'eon 
°Mf"fohinkiewicz. Po wyborac;b 'Przemawiali 
stra~acy pp. Adam Tyczyński i Eljasz 
'3n.resohn, ' 

(D ą b h n. i n). 

Po przPm6wiPni11 tern, przyjętf'm z 
uznanir>m, przsstąpio.no de przerwa.nich 
wczoraj ob.rad. 

Kom nn:Utaf. aust.,..jfł.cki. 

Wiedeń. Urz~dowo donoszą dni.a S 
stycznia: 

Wschodni teren walk: , 

Zawieszenie broni •. 

lV1oski teren lfnlk: 
Pomiędzy B"Pntą l Pfove chwilami 

toozJła się. otywiona działalność artylerji. 

Szef sztarbu. geoe.ra!nego. 

Sprosław~nia„ 
B•ll'lin, 8 stycznia. (T. wł.). 91Nordd. 

Allg-. Ztg." piszP: Niektóre pisma poranne 
poilaly ~~iadnmośr, WPdłns: którPj kanclPrZ 
RzPszy hr, HPrtling- miał w poniedziałPk 
W"Zwa& przywór:lców stronnictw na kon
f!-'rPncją o charaktf'rze 4ciśl~ poufnym. 

· Dowiadujemy się. iż konff'rencja podo..'ł 
bna u kanclnza Rzr>szy r,rn o•ibyłi1 się.· 

W notatce „Lokalan7.r-igf'ra" zacrer
pniętPj w sfr>rarh parlamPntarnych priwie 
oziano w zwią~l{U z rokowaniami w Brze~ 
ściu LitPwskim, it „pPłoomocnicy niPmi-Pc$ 
cy z.boczyli z wytknięt{lj im marszruty" . 
'\Viadomość ta j~st nif'ścisła. Ani w do
tychczasowym ani tPt w przyszłym przfl-

. biPgu roknwan nie moż{» być mowy o tf'm, 
by pelnomocnicy niPmieccy miPli dą~yó 
lub reprezflntować cośkolwif'k in1H"JCO, niż 
to, co rPprazPntować maj& w m~śl udzie
lonych im instrukcji. 

• W dmn 8 stycznia zmarła po długich i ciębich. cler_pieniach, moja 
ukochana tona, .naai;a. droga matka i babka 

Anna z Kn~rn Ciesiels~a 
pr<iP!tyws~, )at 78. Wyprowadzenie drogich na~ ~włok ~. domu tało~r 
przy ·ulicy Widzewskiej 6i nastąpi dziś o godzrn10 12 eJ w połudme. 

Urnanh niezałeiności fbhrndji. 
fle1it>Wit, 8 stycznia. (T. wł.) Prasa 

priryska komnnilrnjA, i~ Norwegja uznała. 
rzeczpospolitą ftnland~ką. • 

„Tt>mps" donosł z Kopanbagi, r~ 
rz1\d duński r6wniE>2 uzna niebawem nie- . 
zaltiżnośe Finlandji. , 

Sprawa wysłania woJsk japoń:ikich. 
RE'rnl 7 styr.znia. {T. wł.). „ 'l'agoe

blatt" bern..-11.ski donosi na mocy wiado
domośei, zasią!{niętych ze specjalnego 
źródła w .Atenach, co nast~puje: Dzięki 
przywróceniu Komunikacji z EgiptPm do
wiedziano si~ tutaj, it z Tnkio wysyłane 
są istotnit~ wojslrn do Europy. Są to 
wojska specialne. Prasa japońska w dal
s~ym cią•..rn zaprz<"cza, jakoby wojska mia~ 
ły być przPwożone rPgułar.nie do Europ_y. 
Niektóre dzif'nniki donoszą o wysłanm 
1-8 ekspedycji, jednakt• wi~kszość pra-

Stroskani 
lf.ą:t, D'zieci i Wnuk•flll 

sy zaprzecza stanowczo w_sz~lkim donf~ 
sieniom o jakimkolwiek udziale JaponJL 

Zmtny w dowództwie angialskh1m„ ., 
Gent>Wa, 8 stycznia. (T. wł.). „Ech~ 

de Paris" komunikuje, it na podstawie 
wyników śledztwa w sprawie klęski an
gielsl\i~j pod Cambrai J,loyd GPorge n.a 
posiedzeniu rady ministrów przepr~wadz.ił. 
wa~ne zmiany w naczein('m dowodztw1~ 
angielski em. SzPf sztabu generał nPgo Ro~ 
berton i genMał WHson pozo'.ltaną w Ve1:1 
samest D&ltomfo.st Douglasowi Haig ZO-" 

stauie ,Powierzone inne stanowisko. 

Uznanie Wllsmu. 
Lcmlyn, 8 stycznia (T. wl). Donf~ 

sienie Bitua Reutera: otrzymano tu wia< 
domość, iż prezydent Stauów ZjedIJoczo„ 
nycll pochwala. gor2\CO · mow~ LloJ~ 
George' a. 

KodicJa a sprawa pokoio„ 
łonkowie Rały Reg Brrn, S stycznia. (T. wt). „Corriere 

della Sera" pisze: Z mowy Lloyd Geor-w 
ga•a odnosi Sif2 wra~enie, ~e rządy koali4 
cji zdec.vdowane są wobt>c mauewru p~ 
kojowrgo mocarstw centralnych złożyó odJ 
tlzielcHł oświadczenia. Podróż ·Członków Ridy Reo~ do Wiedpja. 

Włedt>ń, 8 stycznia. (T. wł.) Polska 
agencja. prasowa dowiaduje siq, it Człon 
kowie Rady Regencyj nEl'j KrólPstwa Pol~ 
'skiego przybędą w czwartek rano do 
iWiednia i ja.ko goHcle dworu stan~ w 
1·Burgn„ 

Komunikat niemiecki, 
(wieczorny). 

Bertłn. {Urzfldowo'). Wielka Kwatttra 
Giów.na donosi 8 stycznia wieczorem: 

Na. dredze Boet:iin~he„'.Jfaden nfo tio-
w.iodło si~ natarcia angielskie. · 

W okolicach FUrey, pomitldzy rzeka~ 
mi :Moz11 i Mozel' odbywajf!; się lokalne 
ł-ti.ld franenzów. 

W Su.ndgau, po odparciu nattU'flia. 
:&aneul!'łdego, osłabła działalność bojowa 
pod Ammen.weiler. 

Z innych widowni walk nie nadeszło 

z komis}i ołównt . 
:s„l'lłn, 8 stycznia. ('I' wł.} Dzisi!'lj ~ 

s~e. }}OSif'dz"'nie komfaji głównE>j parła 
:mf>ntu Rzf'szy zagaił prz"wodn1czący li,eh· 
· l'enbach następującem przf'mówif>niPm. 

„Z zadowolt~nif>m witamy fa.lit, i~ 
fodność Finland.ji po ciętkkh i dług-ich 
walkach osiągnęła niPJ.todledość, uzn::rną 
:jut ,przez Rosję, Szwe<"j~ i Hzes?;ę nie
miecką. Krajowi _tPmu przPsyłaniy zyc7.a· 
'.ńi'łl, _oraz spodzif'wamy sią i pragniemy, 
b·j Ji§fofędzy Fi.nlandją. i llzeszą niPm1ec-
ł~ zastały naw1ązane l był~ utrzymyw~
:ne ffobre. i trwale stosunklr s7.czegól.1ue 

•-· ~f,~st•~-1n.i• ~so.a_podarcHj~ 

Fnbyt f egen~ów w BerUn:e. 
B111Hn. a stycznia.. (T. wł.) Pr'i'Jl'lln. 

-połnil111Pm Członkowie RMy RPgt>ocyjnPj 
Ifról11stwa Polskieg-o 'li prezesPm mini· 
strów i szpfem gabinet.u cywilnf>go, pl'a· 
łatem ChPJmieldm, zł,1ż:yH · szPreg wlz1t, 
a mianowici~: u kanelP,rza RzPszy, u mi
nistra nomu cesarskiego hr. Eul11nburga, 
u dziekana korpusu dyplotnatycznPgo. n 
posła hiszpmiRldt>go, nast.ępnfo u posła 
austrjacko w~giersktego, oraz tm•Pckiego, 
n po3ta bnłgarskff>g-o i u małżonki. gene· 
ra.ł gubernatora warszawskiego pani von 
Bes.,,łt>r. · 

Wczoraj po południu oflbyła si~''lrnn· 
fer111ncja z kanclerZAm RzPsz,r, z którPj 
pr'T.ebiegn iro~eie polscy są bardzo zarło~ 
woll'!ni. Wiee-aorPm ortbyło się wirHn" 
przyjęcie u kaneJerza Rzeszy, trwającA" i 
górą trzy gOliz1ny. Przyj(łele było bard'to 
!!l~rdeczne. ObPcni byli na niem m. in;: 
M1nistrowie pruscy Frh~dbPtg i DrPws, 
sekr"'tarze i podsekretarze stanu Wallraf, 
von dem. Bussebe. LE>wald, v. Rarl<lw1t<t, 
hr. Huttl"n Czapski, pMPł baw·arski hr. 
LE>rchrnfe-Id i Kómisarz pr<zy rządzie war-

, szawskim hr. LerehrnfoM. 
Dzisiaj' ran!} Członkowie Rafły R!'l

genc)'j nej przyjęli dP]Pg-acjl'.} frakcji pcil~ 
skiej i•at·lamentn Hioszy. W im(rniu flo
lf'gacit przrmawlAł \H'ZPworilliczący frak:„ 
cji ks. Ferdynand Rad'i:iwiłł, l~tóry wyra 
ził swą serdeczną radość z powotiu, iż 
ma możność powibH11a przedstawieiełi 
liorony p11łskie.t i polsf\i(ligo r11>ąrłu, przy· 
czflm WJraz1ł rówtnf'! swa brs.te!'skle u 
czucia i źjCZPnia. W ten sam sposób od 
powit>dział Arcyllislrnp Kak.uwski, pocr.em 
oL:aeni gp~dzili pół gudziny ·na swobod 
IJ('~ .rozmowie,· Qmawiając .sto/mnk.i pol-
11k1e. .. ; ; 

Około godz. n C~lonk&w Rady R(ll· 
14encsjnej o~wiedz1ł kan.Cfrf~..: ł{t,e:PIH· Na 
stąpnie goścu" rt;os:talL z-ttfH'oR·:t.ł'ni .· pn.~2 
eescu·za W llheima na sn1adanie. 

. Dzisiaj . P? _·. półu~1~iu. · od:h~d~ię llli~ 
lflellda IJEZJJec1e u he.._ .lfuJten:::QZ:a~$:itJ..eF 

~o. 'flrzyr.zem itośeie -polscy b~ill\ mtf>H 
o!at~j~ spotkani~ się z nieoficjalnymi 
prz.i'dstawici!:'lami narodu ni„mi,PcktPgo. 
Dit!łiaj wiecznr~m oob~dzie sią następnie 
przyjęcie u sPkretarza stanu do IJ!raw 
wewn:ętr-zlJych v. Wallrafa. 

'B~r·tn,. 8 stycznia. (1'. wł.) "Lolrat
a.nzrłgPr" donosi: „Przyfocie regentów 
polsklc\1, prE"zesa ministrów i ich świty 
u cesarza nosiło charaktrr bardzo przy~ 
jazny. Po wymianie przemówień ofielal
nych, df'leg-acja polska została zaproszo
lla do stołu ce~arskiego. Z pra.wPj sti·ony 
ce~arza 1iedział. regent Ostrowski, ~ le~ 
wej-kanclerz R1lPSzy, hr. H~rthng. Ce
sarzowa z i•r<iwPj strony mhlła regenta 
księ:fi~ll arcybiskupa d ra. Kak-owskiPgo, 

Kurs marki i korony. 
Bazylem, S stycznia (Tel. wł.) •• Tag(W 

biatt" · berneński donosi: W Szwarcarj~ 
kursy wekslowe podnoszą Sif2 w dalszynt 
cią·~u. Zwyżki podobnt>j, jakiej ulc>gajli 
na giełdzie dewizy państw· centraluycli 
w ciągu ostatnich tygodni, niesposól 
przypomnieć sobie. :Mar_ Ką niemiPcką no; 
towano wczoraj 90 wobeo 59 centymó'C 
p1 zed kilkoma miesiącami. Korona austl'\ 
jacka podniosła siEl do Ct3 centsmów 
wobec 87 przPd miesiącem. W Beiruie -.. 
ostatnioh dniach nie mo~rna dokupić sił 
am marek uni koron. DyrPktor jedne-g" 
z wielkich banków szwajcarskich ośw1ad4 
t·z-ył, it naJe~y tp uważaó za nader p01 
myilny objaw pokojowy. 

O rozwląnnła parlamuatu kiszpańskieow 

z J~,w~j--:.-rf'genta. ks. Lubomirskiego. Po
zatł\}l w śmadaniu brali ufłz1ał; -prezPS 
min:hJt.rów polsl<icb, pan Kuehtłrzewski. 
ks1ą4~ prałat CbPłrnieki, · i.iodsrkretan; 
atĄJ.\ti ~o spraw 'l.8:ł·ranioznycb v. dPm Bus
srh~, piiRlr'l. dwo1;u i szef ll:abint>tu. cy· 
wilnego cesarza. Bnin.danie trwało krót 
k.tl. Na~tąp.iła po niem jNinak pogawędka. 
klór.8_/pr'l.!:'~1~gnęła się do g. 8 min. to 
po o-pot 0('sarz b;.ł w ożywionym nastroju 
i;-z :WaM~m z JH1sv.czególnych członków 
df.les~~<>ji rnzmawiał, pr~yczem W)IH•.zał 
w;.1Pi~ie zaintr>rf'SowaniA sią stosunkami 
'!fi_[ ~~l,SCP1 oraza)ttualrH'ID1 kWf'Sljsmi_pań 
s:t'W~:Wpś<:i polsldrj. Przr>ważnif' wió<lł ce
aar:~,itiutsze rozmowy z każdsm ~ re~·en
.t4w~ 1~· pN'ZP!'!Pffi ministrów polsk1<'h,nrai 
k~i:~iju•m prałatl"m Cht:>1mickim~ Równid 
f~c#~arpo\\ a rozmawiała życzliwi~ z re 
·t'tYu~tĄmh i?łówniA zaś z ksj~rlzPm arcybi 
3ś~ll;~fłm Kakowskim. DP!f'g-<H~ja poh1ka o 
{l:i:lJ.~~l'h. tame>k, Cel'Hlr~ld 'i5 UC7,llC1PID WiPI 

Ge~t>W••, 8 stycznia. (T. wł.). A~en~ 
cja Havasa donosi z Madr)tu: Garcia PritJ\ 
to oznajmtł._ lt rząd uważa. rozporząriz&i< 
Dit\ w sprawie roi.wiązania parlarnPutu,. 
przedłożone królowi 3 stycznia, za nie ... 
podpisa •e: Gabinet zamierza przedstawi4 
kr61uwi do zaakceptowania nowe rozpo"' 
l'Zą11zenie . celem umotliwienia uważnego 

· rozl:'atrzenb toj sprawy at do kcńca. 

:· ··• :~'> ,udowolPnia i nadzii.iją, że przJ.ją• ! 
· __ połą<·iona ._·z. niem wlmi~ną. zdań I 

·~Ji~4_~_ ··m_• in_ ły bfo. /.iflsłąv;. ·iona .-sk,.ut~1_·_dła r_Ó7.· 
. · tnłm:łt;-J państwowo\tei pp,skiej i sto· 
, ___ fłk,u jeJ wzgJ~d.e:m: mJ,~1,ł•tłlltw e:ęu~ral_··J 
"'Ą)'Cb,.. . 

Atak lotniczy. 
Bfrff. B stycznia. (T. wł.). Siw~jea:r ... 

ska ageneja telegraficzna komunikuje: W 
dr~. 6 stycznia przed godz,. 7 rano w p~ 
bliżu dworca kolejowego w Uallnacil Zl'Zll'" 
cono 5 b.omb. Na szczęście ofiar w· lu..., 
<lziach nie był9. Szkody w:y1·ządzo11P s' 
n>:·~1~lloe. Zda.Je ~łę, że uwagę lot11ik_óY,f 
zwrurr_1ł po~1ą!{ WOJ5lrnwy, Uóry ,J;!rlęJl.~e~ · 
wła.lime odJtH~1u1l z Call uaelt.. -·. Ac,-

-, 



, _' „KurJer W8!l'IS't.awsiki'4 w po,l'µ:~~~wym 
!P<>:z:ann~-m ntt11HM'Ze p-0~yr ait~~,Ch9' od 14 
lk~1elnia r. z. datującą się s~r,~·-w~zyma-
1ma pozyc.zek ,przez Tow. Kn~fju~;W~wy, 
;a tu ws.kiutek zakazu w ladz. ókuparc}inycl1 dal· 

- !&egu ~m.itowania listów ~fuw..IIJc;b _w ir.u
\bl.ach, i wiad.oml{).ść <i _ m~rjafar.b wla..Qz -_oo
~an.ys.tw a i lmmrltetu gi~ito,ego d>Q J. E. g~ 
;tneJ,'al-guhematora rów.µ1.ęt ;_µa~lę spóillfo-ną. 
\Odmowną odp-0wi-edi n,a .te ~e~-0rjaly prze
;ezy-tal p. Llhi-c.ki ną -0&latnie:m wbinuriu i-ep.re--
1iwntantów Tow. Kred. m. Warszawy. 
~ W całej tej spra.wfo. ~aje ,s1ę gira.6 rolę 
;~ntyme.nt kosz.iem i:nte.r:es(l-w zarówn-o rowa
\ie-Z)l!Sh\'a, jak ~ stowar:zys~ilych; T-0-'Wa.rzj''Sitwo, 
rwydH.ją-c po.ży1wki nQwe, 001.itowane w markl()
!iwych lisita:cll, 'u:stawny,ćli oo 100 mk. :po-czą.w• 
;szy, p.rzedeiwseysitkie.m :rałuj-e s-wój Potan. linan
!sowy. bf) ~iye~~- tn1łWeJitl -jp'Okzywa. bair
jrlw du·oo rafiał~irrh i zmniejsza _rem e-amem 
1ey~!'ę dlu:gu stowarzyswnyich i pot.rz.eł>ę su:bha
l~taeyj. W.p:owadzają<e walutę ma.rkiową, oota-
11Hoby .kwrs listów i.as.ta wni'cll, zupełnie już rui~ 
!zalewy oo ciągłej tendencji znl;żlwwej i SJ,!:~ 
\!k.ufacyjnej rul>la i wprowadzi jakJO zasadę 'l!bcJ.. 
[iwjązują-eą s.pla1ę na;wę.t dl,\wnycll dlugów w 
tmarkach, a nie .w zdewaulowanej już dla na& 
;!!>be.ej;- walude rublowej. Zasada prawna, w 
'tym kierunku jest .Zle u nas pojęta; eo nieraz 
:uoma:c-?yli-śmy; pożyczano listy w walucie zl-0-
Jtej i teraz można przyj•mowa-ć na -s.platę p;oi.y~ . 
\czek jooyni'e te listy lub ruble z-lote, a rue 
jp-a:piedd <> ohniwnej wa.rfości. Trzeba naresu
;ieie, by Mc;zn.e grono pra-wnikówt siedząeycl{ w 
!Dyrekcji 'r·0<w. Kred. m. Wars.za wy rozróż.nić. 
(zechcia1o, iż i.hne :wpeLnie wa.r.t.oścf da;wały na 
rhipofoki, a inne ótrz~·m.ują, jeżeli prżyJmują 
1vbecnie ruble Ii na tern trneą, stRją.c się bez 
'.pr-otestu przedmi·otem wyźysku Sp-3kulantów~ 
;T-owa.rzystwo, emitując sztuki listów zas.taw
'ny-ch po 100 marek, m-ote takie_ 1~iE'kie oddn· 
ki sz.el'ok.o J.'lozpow.sizechnió w.śród łucLnośrJ. 
~szczędz.ającej. . 

Co do k\vesitji waluty ma'l'lrow~j polsIDie:i, 
to je.st o.na bezwzględnie pewniej.22a, bo ma 
001.isję ogr a ni ·cz o n ą i za jej -cal.ość oop·~ 
wiada nietylk,o p·oręezellie Rzeszy, a-loe p.rzede
wszystkiem zał>ezpieezenle rze-cwwei w naJeż.. 
Jcściach w bankach Thiemiecki-ch i mfo.jsoowy·ch 
papierach fombardowanych, System spłat rat 
i pro~entów dawniejszych i n6wszych w mar
kuc~ może być szyhko unormawany i przejście 
będzie łatwiej•s.ze du waluty przyszlej p.als.kiej, 
gdyż -chyba d'{) waluty Tooyjs.k.tej jużme poWró-
-cl,my l 

Z po-m~ędzy liezny.eh gfosów apT-0hujący•ch 
sentymenty p. Libickiego wyr6żnil się o.p·ozy
cyjny glos sędziego prof. Jakuba Glassa, -bez 
skutku. ~mość do zdys.tansowanego rubla, któ
-:ey .na giełdach neut.raJ.n-y.eh stoi już .n iże j 
.ll i ż m a r k a, zademnila zdr-owy rozsą<lek i 
wlasny i-nter·es st-o·wal'zyszony.ch, Ut:k widoczny 
i jasny Jtietylmo prz.ez ·otl'zymanie po.życ:z.e.k~ 
ale wskutek ]atwo.śd realiza:cji listów w iwa1u
.cie markowej bez s~rat diotkliwyeh. 

Zapyotuję: ooby Towarzystw.o zrobiło, g<ly
by teraz w.pro1wadzono .l:'JJ.s·ką narod·ową walu
tę?... Czy także upieral-0l.ly się przy rublach 
bo„. ma rublowe plany amortyzacyjn~ i go
towe Hs.ty z 11osyj.skiim tekstem? 1'irudn.o nie 
pisać satyry na ten. sentyment, ujawn.iają1cy 
sui gene.ris patrj.otyzm. Wła<lze Towarzyshva 
powinny zastanowić się, ile traei Towarzystwo 
na utrzymaniu form, a bagateJiżowanin treści 
i .czyby przez -emitmva.nie· nowy•ch listów Źaę 
.stawnych w marka-eh nie uda1o się tyle oszcz~ 
dzić, iż znalazlby się fundusz 1pomo:cy dla P'G-1 
dupadlych ,„s t -0 w a r z y s z o- n y eh", ndetył
ko nie spłacających, rat, ale nie mających co 
jeść. · C1J!i tacy kamienicznicy mają ,pójść n.a 
'garnuszek .filantropji miejskiej? Reprezentan
'ei, pomimQ ciężkich czasów dla towarzystwa, 
podnieśli pensję dyrekcji o 50 proc., a nie zna
leźli fundmizu dla biednych współstowarzys:w
nych. Jest to bariłz,o eharaklerystj::ezne! 

Po.ros.taje jeszcze sprawa suibhast{łeji d-0~ 
imów. Nie wiele ich wysitawfon'O na sprzedaż, 
ia jesveze mniej pójd2Je pib·d ml-otek pomimo 
:apetytów Warsz. W-ots.kieg-o Tow. Wz. Kr. 
l~\\anego „Ifredytem hipotecznym". Są jednak 
[id.'01,DJ · WID{j'śJ.ntle roe1wastO'wane pirzez rzeko
)nyeh właś.eideli, które muiszą być sp.rzedane, 
J:Jy -ochronić prawa Towarzystwa Kr. miejsikie
go. P-0zatem poz-osta}e: na<lz.ór nad dio:marui, 
_iie &trony w1adz towaTzy·st'wa. 

~ I w ty:eh sprawach nfop•oirw·b-nle p. Libfo
ki za-ognia kwes-tję pmstą &w-oiimi efaho·ratami. 
'fowa:rzyst.wo Krndj t·o-we m. Wa.rsza\vy jest i.n· 
s.„,.u1e.j.ą iinansnwą, a nie p.r1okuratorją . .K.ró
h~·stwa p.zyl:siiego!. 

Veste:r. , 

----
ltGSllkł 1ns:1dir&1~ I lmBfiCI. 

O ~a~em podrożeniu p,rodukt6w .spo
;'.yw"'C-ZY·cli.w-Ameryce nad·uhodizą oora•z eizęsii·3ze 
\'viadi01I1vęc1 Ao Europy.· ,,Depe~he de Toul·o:u
:;e" dono$d i.cNĘw-J·u.rku: w~ras-tająoo zapt.trxe
h:Jwanie ~Pf)!łclttki6w spożywc:zy•ch pań,stw 
.,;prrymierwn~,~. ~i·elszy±o TJna·r.mni~ amery
kallił.ie -zana_~: ~~ta, cu.kru, tluSiZczów i mię-
:;a;. W clą~ -- &zęściu mi·esięey ut.rzy-
marue w New . ···•• _. :yk:rotnie p-odroźaJo. Z 
. {lima n.a dzi'8ll · g~·: .. ;klcyzy:s. ~<emniaki są rej 

-4.r~.; :-'iii~·~ 'Berli,nJe. . Ra-ej.1&n-0w-ande 
- • ' ':"; ' ~r <'~i:".":''.;'\-'«:t/'Y~_f' '' / '~,J'- - .-,~~ • 

·~~.~:~~.~;·~ 
we.rn w~ · · ·- · k , 
.ba·we~ -

CAly _ ~· _._ .. __ . _ ecyikooilia _ _ °"' 
&lei i ru~e p!'>odu:kty fywnó§iewvt!'t.Wo-. 
bee ~eD.liie WJ6-okioc:h oon, · :ittpre ;~plaicić 
łi:roo.ba za weey~, nie pioz,os.faj;e już q~ywafo„ 
fow.i go.t_ó~.ld na teatr i 7.Jihruwy; nie 
fiwieeą P,asUci.imi Na u.Ucs'€'h ll'la:tio. • 
rolni~k :~ąm:v~ korz.ystająir. Ili·-~ę 
>0botzu. tvtłl~i~'ń~ _ 1Z.&trzymują się w• ~-
ee-lem -0bejl"7Jellia miasta. W srz,ęcLzle $1 ___ :>ąć sfo„ 
wa fi1:0l1Jfr!kizii1ej irerzygnaeji: ~i1e S!karzić-,.się!" 
,,.P J;:OO>Ci ~ fJo. 'W'Otj!Ila I" _ -f ' 

J):u M.e11Jni;1m ,,Temp,g" d0l1.~ :uNęw--J-ol"
l<J1.l: P:róoz ·crśwczędinood węgl11„ wy-rażaj~f się 
-w <>granL~iu _-oświ-eU.&Li.-a al~ ma 
ulfoa·ch i w :n-d·es'Zilta-nia.eh prywrutn~'.f J.1LlYl 
amecykańs.kiir->OZważa środki oo1em ~~roe
nia gaz-oilillly. Pr.uwdopiodobnie wyjooe,'.rtaik-'lr&, 
('graini.r:'lz.ają<cx ~wiatnie n.11lbomo.bl[6w pry. 
watnycll. ~rojeilctlowa1ne je~t z~du]rowaaj.•e wy~ 
r-0bu wmelkiirih rowa.rów ee1'em poiw~ę\$1Zęnia 
prod*jltjpoitrJ,eooycll dla ·\'\~oj.ny . ~nitów. 
W erl.le 00tatni!Cili. rozporządzeń., konil:roieE a-pro. 
wirlia,ęii,. ;:ij~}l10C1 zal~l jeden dizień _ ~--~,Ęod
ntu oo.z• mięsa ·i '•he-z ehdeba, a adm~JIJor 
DUi>lierjal'ćw c,p-cliowych, G arf i eold, ~In!lNij:sey l 

_ rneję węgla &1a miesl!krui pryw.aibn.ycll do~ 
ma1nerj Moś~ 

tHliaf 111 zbiorJ 1 rob 1017. 
W edllUg ,łFinmciał Times" ,,Międzynarodo

- iwy itnstytwt -ga?f"Oda·nc:zy" w Rey,~Le podaje r a
Mępują-ce eyiry ~hświatowyoo wbdQrl1\V w.a 
rok 1917::_ 

Zbiory tJSZt>lliCJ' - 'fi lłfłl!tlninl. 
11!17 w l'":>tmi.• do .ro:k11 ll.11~ 

r<V>b. ir prd~ęr!!-tlcli 

Frnneja:, 
Lllksemibut'g 
Norwegia 
Egi.pt 
]"t1.n1s 
H.i,szpanja~ Firancja, 

Wielka Brytanja i: 

'17.22'.lOOO 
200.000 
rno.ooo 

15.931-.000 
a.wo.OOQ 

Irlan<ljoa, Włochy, Lw
ksernbwg, N-orwegj~ 
Holan-d.ja, &.weej.a, , ~
Svwaj.ca-rja, Kana<la, 
Stany ZJed.noowne, 
ludj-e, Japunj!Jl, Al* 

':'-29,7 
. ; ,;-1'>,4 

.,.;...23,S 
-1s,4 
·- 2i~ 

gier i Ttinis 1.000.874.000 ,_ l,2 

żyta 2ebmnQ w roku 1917 w H~run.,;j, 
Fran.cji, Irl·an.i.iji, Wl·osze,ch, l.UJkisemb-urgu, 
Norwegji, Holandji, -&wecji1 Srwajearji, Ka
n-adzi1e i w Stana.eh Zj•ed:ll!CH.'7,i()lfiycll 73,623,000 
'l'.!:erutnairów, m.yli o 5,4% mru-ej ll1ii ·-w .ocku 
!916; -

Zbiory jęezmienfa. w Hiezpainji, Fraooj.i, 
W.iie1kiej Bryitaniji 1 lr1an<l!ji, Wl01SrŁech, Luk
sen1burgu, Norwegii, liola.ndji, Szwecji, Szwaj
ea•rji, Ka'Ila<lizie, Stana-eh Zj.ednocmooy,ch, Japo
wji, A-ligfo.rze, Egipde i w Tun·isie obli-oz.a się 
oo 251,420,000 -cl-ell!tJU!lrów, czyli -0 015% więooj 
ni.z w roku 1916 • 

Owsia q,eb.ra:no w Hiis:zpanjl, Francji, WLel
kiiej B1·yfat11.ji i .lrlan<llji, Wfo.sa.ecl.l, Luksem
burgu, No.i:wegji, Hołandj~, Szwecji, Sz.waj.ca
rji, Ka-na-Oiziie, Sf,lt;lla1ch Zj·e-c1nD'WO!lly1ch, Algi,e
rae i w Tllilll!3i1e - 766,200,000 oont.narów, my~ 
li {) 15,5% wi,ęeej .niż wr-0-ku 1916. 

Zbi'OTY kukury.ffizy w Hfsoz.pa·nji, Wlio:szeeh, 
&wa;ciarji, Kaiiladzde i w Starn1eh Z}ednocrtlo
nyich -oiblieza a.i@ na 1,665)851,000 eent.narów, 
czyli o 22,7% więcej, ni.Z w mlm 1916. 

Ryżu 0ełmmo w Hi&pa.nji„ Wfo.siz.eieh i w 
Stai:J.a.ch Z~e-d-Ilioc:OOnycb 28,01:3,000 eentnairów, 
czyli o 10,7% Dlllli·ej nit w '.r<}kU 1916. 

Zbfory siemien.!a lillfanego wytUrei!y w H~ 
m<ljj, W1iosz.e.Bh, Kanadul·e, S!anaich Zj.ednio
-OW!lly•ch i w ln<l.i-ai~h :"" 18,9191000 c.eninarów, 
ezy.li o 10,7% mnie:Jrlllit w roku 1916. 

Ka.1iLofli ~hraq.q _w LukSiembu.l'gU, W?io-
1s:ziecll, No.rwegji, H0.1an<lji, Sz:w·ecji, SzwaJca-rji, 
i w Staina·ch Ziedai<>wony,eh 385,322,000 oen~ 
tnaorów, >CibY.łi 'll 31:,$%; więcej, niż wrotku 19,!6. 

( e ( Chinina.. Ifolooder&ka fabryka chininy 
„Band veng·• na Ja wi,ę !'OtZ\\':iJlęla w oz.asi·e wo} 
ny tlladzwyczajnfo _ Sl\\"Cl'j~ pl"odukic.ję. Dyktuj-e 
ona -0eny ni·e-p·omełfoJą·c aię obawiać .lmnlm
reincjj, która obęOJiję, wagó.le nie istniej.e. 
Zysk czysty w roku 1916' po odpiisundu W0,000' 
gul<l·enów na podatek oo zy&ków wiujeDJ1yich i 
nowe urządzenia wyno--sil 1,800,000 guldenów, 
z oz.ego ,l'Ollidiziel0in-0 9'3% dywi1cLoody. Kurs aik· 
·cji fabryki wynosi -oko-Io 630%. 

(e) „Rosyjski Bank Państwa" według pe· 
tersburs-ki1ej agencji. teleg;ra:fi,ci.nej podjął w.t:r
wu swoją diZJalalin,-ość. Przyjęto 650 nowych u· 
rzędników, :taś 400 były.eh p.raeow:ni1ków pm· 
·euj·e w dalSJZym efą.gu; Ja.k pii·11ew.iidują wyka w
ni fiillallSiś-d rewiz;'8. w skarbcach ba•nków po
więksrt.y skarb pańsitw-0wy republiJid Q jakie 
dwa do trze~h milja.Nłów rubli, pom.ewa.ż wie
le skryte,k za w1era, dot-o, k1óre sbo~owrnle <Im 
.rc;zkaz:u lwmi.sar.zy ludvwyoo j.e.;t o-blożon.e 
sekwestrem. Znaleziioue w skrytkach -srebro 
ma być pi1v,eJrnza1ne na rad1une'k bieżący kli
j.entó.w w "Banku pańS;twa". 

(e) „Tow. akcyj. węgierskiej lcterji klaso~ 
wej" 7.ViKr1aje -na' &i.eń 17 sly1e@kt w Buda
peszcie -0gólne zebranie, na którem będzie 
.akie~onar}n1E;,ziom ~sd:awiiana konfoemość 
zli<kwdidovd11n:a pr.ze<lsię-btlcrstwa pio dwllihi·e~ 
:St.oJetniej · dgi.afa1n.o00i„ pcmiffivaz · ob-eąnie -pań
stwo '.Ptr~sjmu}e 1ot-e:r,łę 1kla·Sior\Vl! p-o.d &\\·ój 'ln
W-T~ 

- frglÓ~~~1ii~ . ~~~W dę'\Vi7i w . Wiedniu. 
Freie Presse"' ezY!amY !)od datą Si gruJ

llia J.91'.(cr.: Kurs~ ~~jij';~~· e~~elJlli.e -Uf) tana wiane 
pa'Ze3 Centralę dewizO.Wą •. Dotyehezas _pOOawano je 
jedynle do wiadom~bezl>o-średniCh interesantów. 
Dzisiaj po raz pi~ąz,y Qg~oszo,no kursy dewiz, 
spełniając wresze1e n-aglą~ą konieczność. Dzisiejsze 
m~towania 'Wiedeń.Sklej. .Centrali dewizo.wej brzmią: 

b:ę~b~~ 
.Austrjaeki.e korony 

Amsterdam za. 1og b;QIB1.1der. guld. 863.~ do 864.-
Borlin za 100 miarek · 155.00 " 155.SO 
8-0fja z.a 100 lewów 12-7.25. „ 128.75 
Zurycb. za tco franlr-6w 188.- „ 189.-
Chr.i.stjanja za 100 kar. pol:toen. 266.- „ 267 .-
Kopenhaga :z.a 100 kor. pólm:;om, 255.- „ 256.-
Sztokholm :;r_.a 100 kor. półaiocn. '271.- „ 272.-
KruIStanty;nopo! za f lUrBC, funta 31.- „ 81.75 

WaJuty! 

100 marek (bankoocy) 
100 lej (bankn<>-Ły) 
100 lewów (ban.knoty) 
100 rubli (ballknoty) 
100 franków szwajeatSkieh 
1 turecki funt 
100 lirów @lankno.ty) 

155.50 do 155.90 
114.-: " 115.-
126.75 " 128.25 
195.- " 205.-
187.- " 189.50 
, 60.50 " .81.25 
94.- " 99.-

(e) Niemiecka produkflj& cygar i papiero
sów pl'llOO@lawiaila ~ jak naatępuj·e tw mlJ:jo.. 
naic.h ~)~ 

cygar 11?8-p!i·erosów 
w roku 187$ 5,234 152 

't 1903 7,384 - 3,200 
" 1918 8,700 l;!,2„442 

las e s •rai. 1bro~e1~ 
III. Emi!<ja z rok:! 1881 • 

Wielkie tow. rasyjikfoh kf!!?i. 

Loro w.anta l'l. -Oni.a 1 / 18 czerwca 191;, 
Piatne 1Jg g.rndnfa.' 1917 (bi.:'7. od1iowl<'dzi;1::;c1~d;, 

~ -625 rubli :metali~'łnyeh 12;;:1sr; ·--
310 J.28211 - 235 133130 - lim 
186838 - 860 137486 - 510 13JHKi ~- Wi "'-'-"'-'- __ , 
785 146380 - 410 149361 ..- S>::5 1l'i-l~' ::; - tWl 
157086 - 110 536 - 5u0 761 - łti5 fo'.;;;s; - -Lu 
486 - 510 161383 - 410 73{) - 7GQ l\JJ:;.,,,J - '..'~;·~ 
161ł111 - 1~ 165561 - 58a 1rnrnl1·---110 1111~''-
460 172111 ~ 135 173461 - 485. 

a 125 ru.bli meta1iC".-.myeh l'i63SG-.'.'.410 
910 l8446t - 48:> 511 - 5i15 rn;; :'.iii - a10 
2...,'G 11:17961 - 98.:i- 189D3G - ~KiO Hi'..i5:i0 -~ 50\ 
19603{-i - 110 1G1 - 18.1 197U3fi ·- Oli0 :LU -· L? 
20463ti - U60 205611 - 605 786 - 7i:i0 803 -
8tlO :m1061 - 585 886 - mo 212usu - 2rno10 mY 
-900 2154-86 - 510 217386 - ·UO ;)11 - i'•~-) 
220061 - 585 22&!13B ~ 900 228151 -- 18;} :t.:mn 1 -
2-27. 

GIEŁDY. 
Berlin, 8 stycznia. Notowania kursów dewiŻ 
wypłaty telegraficzne. 

a 

„ 1916 10,500 25,000 Nowy-York 
Jak w:id:zimy więc p'.l'-Odukioja iCy,gar w ciąr Holaudja. 

gu p.rae:sUo 40 la;t podw')iła się za1edw.iet gdy Danja " 
Szwecja • 

'1.aś wyJ"ób p-apiie:.rosów pO'ID.IWŻyl si•ę 165-kDoit- Norwegj!i. • 
niie. Poo.ie'waż ty:Uoo 34~000- toin tyiioni.u j'OOit W I Szwn.jcarj:i, " 
Niemerec.h hod-owallle, a zapołrzebowa.nie wy- Aust:ro-W~gry 
nosi 114,000 ton, więc prawie 70% musi być :Bułgarja 
ID1n.n.:M.nwwne. Oboon.ie 75% wyrabfawrcll .cy- .Ko1u1tantynopol 

ł''"~ ~v- " ł .M.a.dry t • 
gar i papderl()SÓW iidizie w N1em~ooh il1a użybeik 
~i~ l - ' 

; Ain.11Jterdam, 5 styeznh. 
I 
! Czeki na Berlin • „ „ Londyn 

" Il !-'a.ryż. • „ „ Wiadmi 
„ 'Jl Ko peuhagt 
„ „ 8ztuk.lrnhn 
„ 11 NowyaYork 

„ ~:t.wa.j"arj9 

511 4!1 

46.6J 4'1Hi~ 
11.l 2 11.H 
41.15 4Ulll 
B0.:10 31.-
72.- -11.1e 
'H.50 ?'i.11 

-.~ 
6~.óO ó;U.l 

(e) Jeszne o up.a."istw@Wieniu lrnlei w 
Stana.eh Zjednoewnyeh. Rząd arnery kański 
f>osta.rwwi.l wyma~yó dywidendę t>0'W. k'°'lej'O'" 
wy.OO. w sł~u.niku do prz.ooiętnyieh zysków (net„ 
ro) za ostatnie trzy lata. Podobno Samuel Rea, 
prezydent ,,.PensyJ.vania • Rai.Lway" będzie kie-
rownikl€>rn pań!Stwowycll k.olei, Jakie xna-cz.e-. 
n.ie ma up·ań:sitw-0wJenie kio.lei w Stanach Zje
dtnoc.:zooyrc!l m-oilna sobie up.t'zyitzymn.ić, jeże.Ja się 
z;wróci uwagę na to, ile bpi1ta1 ulokowany w 
am-erykańS>ki.eh tow. kolejowych wy.niosił w dn. 
SO ezerwcs. 1914 roku 16.939 miłjardów doila0 

rów. Sie1 ok-olejowa po."l'ia<hlla wów.czas dlu~ · 
g00ć 377.102 mil (mila e:ngielska = 1609,3 m.) 
tow. lrolej-ow-e posiadały 64.760 lokomotyw i 
2.503.328 wa-go.nów. 

Giełda warszawska. 
8 stycznia. 

UspoooOO.en.i.e dla paipie'.l"tiw procentowych bylo 
spok-0u-ne, z.wiany prawie .żadne w k~ .ule~ 
&l.y. 

W dyrwid-endaeh wy.plaoono 4.263.197 d'O· 
łairów, ezy.li 5,20 kaipita:t6w u10'ko;w.ainy.ch. f __ :r_a_p_i_er_y_p_r_o_ce_n_t_il)w_~_-·_~ł~ANZAlWJE~ 

(e) Rl\-kwizycje zbo-7a na Węgrzech. P°"' J ·· 
nieważ pnepr-owadoony d.otyehczas sekwestr d proc. Obliga.ej& m. War0 

za.pasów zbriża na Węgrzooh, przY'niósł zale~ I szawy z r .. 11JJ.? • • ; • 189.50 
dwie 15 rl-o 20 procent spodziewanych ilości, i ~roc. Obhgac~ m. War~ 

· · t dl · ~.c. • i... H d'k sza.wy z r. !\Ho • • • 
~m1.s el'I ·a spra·w zywn~c1?Wyc,u a 1. za- Listy :t.ast. Ziamsk. 4 i ~el 190.iO 19\l.7t> 
ządal pc>nownych oosiaiw zbo.za od ro~mruty.eh proc. _. • • • • • • • 
łrnmttetów. W naj>blimzym eza:s.ie prze.prowa- Listy zast. Ziemsk. 4 proc .• 
dizone będzie .oowe zajęcie zapasów zoo.ia na ! Usty zast. m. Wruszawy 5 179.50 179.75 180.~· 
Węgr:z.eeh · 1

1 

proc. • • • • • • • • 
· Listv zast. m.. Warszawy 4 i 

W związku z porwyi;szem za.rządzeni.em, pi- piłł proc. • • • _ • • 1G5.-
SJruo w-ęgierskfoh mlyn.al"Zy „l\foJ.na:rok Lapia'' I Renta • ~ • • • • • • • 
sLwierdz.a, że wielką częś-0 Z!OOża z tego.mez- l ~erje Hs. • • • • " • • 
ny-eh z.biiQorów z.mielono na mlynlmeh .ręcznych. j Kii!ro:ay 64: do \;ł.85. 
Nadto znaczną część zooia z.uiy·Ł-0 na p.aszę dla I 
bydła, ponieważ gospodarze wiej'Slcy na <l•rodze l!ill.-~ill!IQRS-#dl1!lll!&~~ll!6~!il!l!llilili!lJJ~1l!!!1 !§i!A:Jl!li'll'iitill~.-n-w~~~"'411ili!n11Mi<11!1!jlt~-";fjitA!l!ii' 

71g-Odnej z usta•wą weaJ.e nie mogą otrzymać .pa-
sa.y, a1ho ·tez bardw niemaQWe, ni-ewystfil'\czaR 'nr~wozdanie 
jąee jej ikści. O wyniiku teg-orQ-c.myic.h iiniw ilr il 
na Węgrzech i powooa~h brąJm :z.bota dyrektor 

1

1 z głównej stacji obserwacyjnej warszawfil:.:iej. 
.kxa1owego Związku rolni.c:re·go, Juljusz Rubiti 
nek, p-0-dal na'Słtępująee szcz.egó-ly: Teg-0roc:my j Data f remp Pogoda 
:zibiór p-sie·nfoy i żyta -oceniają na p.rz.eszlo 50 , _ __ ___ ___ _.. ·--·-
mil}onów eewtnairów metryczny-eh. Mimo tego 1· 

jedtUak mlyny nie mają oo m1eć, a pc!'Wody te- 111 :: l?t» + 2,2'' 
go są rozmai-te. PrnedewsLystkiem bardzo wie-- ·n •Pil'· + 214:1• 
le zboża ukiryto, :llWllli!z.c.za w więkS2.y.eh d-0- a11 r r. 

łYraeh zi.eim..Sikich. Produ.c-ent nie .chce wydać 
z.boża. Brak Qk-ofo 8 mHJ'<>nów centnarów me-

! tryemy.ch ziooia. To też w naj.bliż.szym ez.asie 
na Wę~rze·ch będą .przep.rowatlrone rewizije w ł. 
p-0.:rrulnwa.uiiu ukcytycli ,zapasów zb-oża. , 

(e) Wiadomości finansowe z W!ooh. We
dluig wiadww-ści z. Med.jola-nu po rniesięczn.ej 
,pirzerwie w dniu 18 ~rudnia rozpoczęto ogla
szanie kursów dewiz. Jak przed.teim kursy są 
uo.t·owa.ne .na piod.sta·wie spra:w.ozdań rzymskiej 
Izby handlowej. _ 

(e) · „Ateliers Metalu:rgiques Hivelfos de 
~ubize". We<llug wiia-d'OOI!()Ś'Ci z Bru.kEelli, <le
ficyt tego to.w,· 'WJ'lll'()si 1.30 mil. .trank&w:. 

! 
' 

Y ubiegł0J dobie: 
Dżdżysto. Odwilż. 

la~nwleńź na f rod~ 9~~a styGzn:a: 
Oicb.jSto. o p~~I-

nru~i i uakład: Wydaw1iictwa valsllio A. 
• ł b. ZA W itU VJ ~Kl. 

Kt 
na rzeGZ To~vał'zystw KuUura:nnwuŚ\'iiJato~~Ioh 

2a 500 zasadr.lszrc' łosśw, na ktdra pada n~ nm wnrany~h i 
łó-wna rana 



ROCZNE I PÓLROCZNE 

~ Y.J':Eł.B""Y"" :S:A.l.'J :O :C.a tO ~JEG 

tanisława ipiń ie o 
Płotrkourska 157. 

Cafó-H~~taurant Sav~~ 

\ 

Z dniem dzisiejszym objąłem kierow ... 
nictwo Cafe - Restaurant Savoy. -

W nadz1e1, że· Szanowna Publi
eznoM poprze moje młode przedsię

biorstwo oświadczam, ~e ze swej stro
ny przyło~ą wszelkich starań •. by za
dot1ó uczynić wszystkim wymaganiom 
:moich bywalQów. 

Z powa~an1em 

Oswald Bolinke„ 

;Szkoła techniczna ur Łodzi 
u~ •. Panska M 9. 101a1-o-o 

. Czynne są oddziały: budowlany, mechantczny 
ił elektrotechniczny. ;: 'Varunki przyjeęcia udziela 
~;.,_., ;: kancel~ja codziennie od od ·a do 5. :: -
:zapt1 now.veh kandydatów i kandydatek przyjm. kantelarja: 

:~!;~0~ f otnor8ficznych 
Friedmann i Moruenst 
i.ód:i111 Piotrkswska 4'7 .. 
Poleca. wszPlkie 

fotograficzne po es nac.b amiarkowanych. 
9 '·1 l 

„ Wl 

•••••••••••n•••••••••• . i . ; K bucbaił . ne H, LUBINS ~! IEG o .: 
ł P.101;:.rk.o~sk.a. 79„ ł „. Prndmloty wykładowe: Bu ·h~ iter a, af)tmety ka ha:.dlowa, ko~ A 

· . :re~pondenc:a, pismo o·ękne. 92- l T 
, ł Pełny 1<1m1 stencgr afll poliklej fillk SO. Pisanie na maszynie mk. 15. ł 
. ł Za11iiay p1zyjmoje hmwlllr.f11. Pfotrlrnw11b 71>. ł :•···········„········ 

Brak ~-drożyzna Kaloszy. 
zmuszajl!l, 1 wsz:ystkkh do zao- ~ 

oatl'\ wania si~ !X" 
w mocne ii ni!:przemakal• 

·ne obuwis 
które polec<:i 

· \Ve Górski 

Wródłal)t z :z:aHanicv. w,.;nawiam 
ndz:1>'nnie lekc1i 

J~zyka Niemiectiego 
k nwers&cji, teorf i, literatury wv 
nc!llam w krotk1m c1as e. Now. 
ref. od a do 4 Cn'entarna 3 m. 
7, drugie piętro od frontu w dru-

iieJ bramie. 
1'!0;.1.1 

!!! Bohrze tańczyć!!! 
WszystkiP starA i najnowszP 
tańre moł.na si~ tvHrn nan 
czyć. w SZKOLE TARUOW 

d1 plomow. S Salcman-a~ 
nauezyciPła , . 

przy ul. Cegheh1ił!HHj 54. 
Za:lisv i in ·or.m?cje- codr.iennie 
· od ~odz. f> do to w'ccz. 
Uwa$!a: Pl LKĘ i WALCĄ wyu· 

cum w c.ą;;;u ~-cm lekcii. 
l0if'6·5·4 

akładaci 
lub 

Nakładaczka 
mo~e sią zgłosić do dru
karni J. Szozt>śniewskiego 

Piotrkowska 118. 
1 ">fl-9-1 

gsztłti tanio 
Na dam •lłiet m~eiue 

l dziu:il'!ue 
ubiory, bluzhi. ilUltttts 

l ~o&tjumy. 
Proezę 1113 przebnaóf 

uJ. Zielona flir, 421 m. Ul, 
fro~t 3 piętró. GRl-17 

Potrzebny starsz1 

Chłopiec . 
I do biura eJP-ktrotechnk~ 
. nego. Zgłaszać się [Jhlg~ 

6a, J. Wójdckt. mitidzy Al 
a 1 w południe. 

Centrala-Skalmierzyce. 
Filje: lfarszawa - Kalisz~.· 

. . 
Reprezentant na ł..6dź1 

Feliks Szczeciński 
Piotrkovvsk.a 89. 

:C....ombard 
J. "· ałcbowicza w f9lzl 

r,awjadam1a, ~e w miP]i:tcowP,j sali lioytacyjnPj pT"ZY 1!~1„ 
Poh.n:lniowej M 20 odbywać się będziP. dnia 21·go 
styc~nia r„ b„ i dni nastt2pnych L•CYTACJ;;\ na 
sprzeda~ zastawów, we wfaściwy.m czasie nie prołongo. 
wanych. Procenli należy już wpłacać„ 132-1 
~::x:o:x:x:co:x::o::.~'XXX:l· 

~ l w cenie po 30 mk. za 6 pud., §' 
~ ·co wypada. po 12 i pół fen. za funt , 
".) sprzedaję Jl:l!).1 E 
3 ftrn.1a. Wakauch, . Lewkowicz i S·ka ~c 
g Łódź, ul„ Konstair.łyAowska 54„ 
~~.xxxxxx:.o.:n:oocoo~ 

i.'i'l-1 ·\ 

·Kuplę używane 

:E=lianino 
lnb krótki ł,ortepia.n 

niedrogo. 
Oferty sub „E. B'" w adminisł 

„Godz. Polski". · 
SQ-2-1. 

Sala zajęć dla Kobh·t 
Apołonji KOPYOŁU~V8K EJ 
- PIOTRKOWSKA 154, -
Nauka. WSZ}'.Si\ich ro 1ńt ręczn;r_c~·· 

ro·u r sz~ cia 121 r>nł. 5.· Mk w·e 
Zapisy ucaenlc c-adzlennle od 10 do 2 p 
Sprzeda.i fnsonów pa.pierowvcl-i cru Il . 

stjumdw tedr4.nych 1 bibułki. • 
1 lrtt ... 

-r C> i::ł. Ei' \ 
prasowany suchy KujawsU 

Mk. 1.~lO i droższył 
Sieukiewicza N!ł St~ 
Sprzeda~ codzien. od god~ 

10-ej do 2·ej po poł. 
12 5 •• 

. d inisłracj a. dzien. „ 
w SZA A, WarECki 7, - ŁODŻ, Pio owska BI~ 

oraz łUJe l kantorya 
• • w ledzlnle, w Częstochowie, w Ci11u1hJJ1uuswie, w GarwaHnla. w Katllszu11 w Kleloach 

• Koiuazkaoh, w Łomi!r, •Łowiczu, w Mławde. w Małkini, w Pułtusku, w fłocku, ..; · 
SlruHo&łlłh, w :Diara~m~ w Skierniawlcach, w SosaunivGJu, w lemasun1ah1, H llłacław. 

. kq. w Z1nirierciu, w Zduń~idaj WoH I t. d. . - .„ 

. PRZ?JM.tJJ4 OGŁOSZENIA PO .CENACH ~DAKCYJ.NYCB. DOI 

,,GODZlNV POLSKI" 
· "Dziennika Polskteltou w Czestor.bowie'' i "fiodca Kufawsktero" wa Włocławku. 




